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RVspeáycya i Bióro Redakcji prsy pla- 
vfilhelaowakim pod Nr. 15.

ptlennik Poznański 
..„nie wyjątkiem poniedziałków i dni 

i poświętnych.
ogłoszeń (Inseratńw): 

fcobueg» 1 8«r- 6 feB- — Reklamy ed 
O|ia V“*, drobnego 3 sgr. (inel. tłumaczenia).

. "F’: Listy
ndministracyi i ekspedycji winny kyć 

frankowane.

Rednkeyą odpowiedzialny 
Bronikowski w Poznaniu.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 13 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 ¡marek, w Turcyi 28 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach de związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
. Rękopisma
’ nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

»I
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Ajencye Dziennika Poznańskiego:
i Pary?-« Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 18, pułkownik Raozkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. - W Hamburgu, Frankfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. - 
| Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Aunonoen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Fnednchstr. 68. — W Bremie: L. bob lotte. — 

W Frankfurcie nad Menem Daube&Comp.— W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Zboralski.•ir0»|
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POZNAN, 19 maja.
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wnioskować można z odebranych dziś dzienni- 
i telegramów — tak zaczyna dzisiejszy swój prze- 
pdlityczny tyle wojownicza do niedawna Nordd. 

iTS ¡.2tg- — usposobienie pokojowe wzięło wszędzie 
tego , 2 niem zaufanie i pewność siebie. Do I n d ć- 

!|Oce telegrafuję z Drezna, że ks. Gorczakow 
¡¡do wszystkich przedstawicieli Rosyi przy dwo- 
jjgranicznych następujący, równobrzmiacy tele- 
. „Cesarz opuścił Berlin, przekonany o pokojo- 

aj J¡otencyach, jakie tutaj przeważają i jakie są za- 
-5*« ąkojmią utrzymania pokoju.“ Do tego samego 

jka donoszą, że car Aleksander miał odezwać się 
jsie swego pobytu w stolicy niemieckićj w te sło- 

IliłH Zadania pokojowe Rosyi jest łatwe. Nie ma mo- 
izszt !»»< coby PraSQSło w°jny> a cesarz niemiecki, nie-

ts, Bismarck najbardziej pokojowemi ożywieni są
¡)Bi, Udział Niemiec w utrzymaniu pokoju nie był 
t dwuznaczny i pod tym względem może Europa 
ujzupełnićj spokojną.“ Półurzędowa zaś wiedeń- 
iio n t a g s r e v u e, rozpisując się o ostatnich po- 

,cb wojennych tudzież o pobycie cara Aleksandra 
irlinie, kończy swój pełen namaszczenia urzędo- 

llJe ® i artykuł zapewnieniem, że car Aleksander, któ- 
!' *1 przyjaźnią szczycę się Niemcy i Austro-Węgry, 
jspieś il w czasie zjazdu berlińskiego w duchu umocnie- 
raiffl ¡ugruntowania przymierza trzech cesarzy, będą- 
£ pa ijnonimem pokoju europejskiego.

Wersalskie Zgromadzenie narodowe przyjęło na 
kil lajszem posiedzeniu wniosek do ustawy zmienia- 
«... »jakowy kodeks karny, poczem p. Dufaure przed- 
B|| uzupełniajęce ustawy konstytucyjne co do wy- 

lenatu, wzywając przytćm, by odesłano je jeszcze 
io komisy i konstytucyjnój. Zgromadzenie naro-
¡amiaet pójść za wnioskiem p. Dufaure, uchwa-
¡0 głosami przeciw 301, by ustawy rzeczone ode- 
io komisji 8pecyalnój. Lewicę wsparli legitymi- 

artyści. W skutek tego oświadczył deput. 
ie, że składa mandat do komisyi konstytucyjnój i 
itżmie więcej udziału w obradach tej komisyi nad 

l(ll ą wyborczę, przeciw czemu jednakże zaprotesto- 
w imieniu mniejszości komisyjnćj dep. Laboulaye. 
itniego poparł marszałek Zgromadzenia narodowego
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kilku punktach huk dział. Strona zaczepna tę rażę 
byli karliści, którzy skierowali swoje operacye przeciw 
miastom na północnym teatrze wojny. Dnia 13 b. m. 
ukazali się pod Guetarię i poczęli ja ostrzeliwać, usta­
wiwszy swoja artyleryę na przyległych wzgórzach. — 
Kilkodniowe atoli oblężenie nie doprowadziło do pożą- 
danego skutku, poczćm karliści cofnęli się w góry. 
Miasto samo ogromnie ucierpiało. Don Karlos przy­
patrywał się wraz z całym zastępem księżęt bourboń 
skich, jak działa jego niosły śmierć i zniszczenie miastu 
wzbraniajęcemu się uznać w niin swego króla i pana. 
Takiemu samemu losowi uległa Pampelona, a telegra­
my donoszę, że i miastu Reuterii zagrażają karliści.

Wojska rzędowe tymczasem “organizuję się.“ — 
Któż odgadnie, jak długo jeszcze potrwa ta organiza- 
cya i kiedy zorganizowana armia przystąpi do stanow­
czego zgniecenia karlistów? Patrząc się na to co się 
dzieje na północy, obawiać się na prawdę przychodzi, 
by sjzumna zapowiedź nie pozostała czczym frazesem, 
najmnićj szkodliwym dla tych, przeciw którym został 
wymierzonym.

Senat włoski uchwalił dotacyę narodową dla Ga- 
ribaldego.

Z Scutari donoszę, że d. 16 bm. spełniono tamże 
dwie egzekucje na uwikłanych w krwawe zajścia w 
Podgorzycy. Sześciu skazanych na ciężkie więzienie 
odprowadzono na miejsce przeznaczenia.

Wiadomości urzędowe.
Król, inspektor budowli wodnych Jan Henryk Schu­

ster w Śremie przeniesiony został do Zehdeniok.

Korespondencye Dziennika Pozn.

iiAm^c, że komisy a może bez skrupułu obrado-
/ nad ustawę wyborczę, tćm więcćj, że ustawa ta 

t. Łbiwfiona jest najzupełnićj charakteru konstytucyj­
ni

Ag. Havasa zapowiada ukazanie się manifestu 
I •' fis Napoleona i to w duchu republikańskim i an- 
n*°’upartystowskim. Tak tedy „czerwony książę“ 
i® ! |ila zerwać stanowczo z ekscesarzowę i ekscesa- 
idffli teem- Manifest, o którym tutaj mowa, będzie 
j (opodobnie powtórzeniem artykułu jaki w tych 

i ukazał się w inspirowanym przez księcia dzien-
Volonté nationale.
Usięże zapewnia tutaj, że w razie śmierci księcia 

izofl! Kiego nie poważyłby się nigdy myśleć o restau- 
pili 11 na swoja korzyść cesarstwa. Zarazem wypowia- 
¡ebM wekonanie, że sama Francya, gdyby zapytano się 
jacjs ¡(¡pośrednio, oświadczyłaby się stanowczo za repu- 
. Pens miką formę rzędu, „będąca najrozumniejszą, najo- 
(2^ ¡ilniejszę i najlepiój dająca się połączyć z zasadę 

¡¡y, lf,ó° głosowania.“ Ciekawém jest, jak przyjętóm 
j?0 nie we pranCyj najświeższe credo polityczne kuzy- 
,’u« "®łeg° cesarza.
!c 'I Hiszpanii cdezwał się w dniach ostatnich naczy » 
n»t_ 
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Gniezno, dnia 16 maja 1375.
(O wynagrodzeniu Zarządów Spółek pożyczkowych).
# Nie uważając się za stronę kompetentna, po­

stanowiłem mimo tego dorzucić kilka uwag do kores­
pondencji „Z prowincyi“ w nr. 109, ponieważ przed­
miot w tćjże rozbierany zasługuje rzeczywiście na 
wszechstronną i staranną rozwagę.
¡. . Godzę się najzupełniej ia ogólne zapatrywanie się 
co do przymiotów osobistości stanowiących zarząd każ- 
dćj Spółki pożyczkowej oraz na odpowiednie tegoż wy­
nagrodzenie. Nie podzielam jednakże w zupełności zda­
nia szan. korespondenta co do sposobu wynagrodzenia 
zarządów tantiemę jużto od czystego zysku już tćż od 
rocznego zysku brutto. Zarządowi nie może być żadną 
miarę obojątnćm czy jedna i ta sama pożyczkę obróci
2 czy też 22 razy. — Przypatrzmy się przykładowi: 
wypożycza zarząd 100 tal. na termina miesięczne, 
obraca owe 100 tal. 24 razy do roku a Spółka ma 
w zysku rocznym za ten obrót w najlepszym razie
3 tal. opłacając swe depozyta po 5°/0 a biorąc od po­
życzek 80/0. Jaką częścią pytam chwelibyśmy najod- 
powiedniej wynagrodzić ten zarząd za 24 razowy 
obrót 100 tal? Spodziewam się, iż każdy mi przy­
zna, że całkowity zysk 3 tal. me wystarczy na wyna­
grodzenie zarządu za obrobienie takiego interesu; z 
drugiej zaś strony, żadna Spółka nie chciałaby całkowi­
tego zysku oddawać za administrowanie pieniędzmi, za

Mądrość piramid.
Przez Cams Sterne.

iejsei’ _________
Jan»! .

¡’®ytli: Life and Work at the great pyramid during 
osi» i munth3 January, February, March and April 1848, 3

,u.k. — On the antiquity of intellectual muau from a pra- 
t'CZi lif SIM' astronomical point of view. Edinb. 1868.
1 tiff i ' Ba°ouverte de l’âge et la véritable destination 
jjW M» quatres pyramides de Gizeh, principalement de la 
juiejiS- îBtide pyramide. Paris 1873.

’osf^i d może pięćdziesięciu laty odżyły na nowo 
^9 ’«owym świecie starodawne marzenia Platona i 

;5t08a o jakimś minionym złotym wieku nie tylko 
ll'f’J "go bytu, ale i nauki, o jakiejś zaćmionej i za- 
ieliiii1* 1 Mądrości Indy an, Egipcyan i Babilończyków, 
jjipsiJ; z pewném zadowoleniem obwoływano jako mą- 
poztf ,'"»jawioną. Schelling pisał wówczas swoje dzieła

Ij gaB ”’’ach Samotraki, profesor Schweiger w Halli 
¿eA® ^ereg rozpraw o fizyce pierwotnéj, które miały 
i lit * 01 ża w mysteryach kabirów prawa świeżo co 

Jego elektromagnetyzmu jak najjaśniej i pismem 
ir. byly wyrażone, nawet przez kilka lat wy-

ozas pismo towarzystwa dla rozszerzania zna- 
1 0 Przyrody i wyższej mądrości, które obok pię- 

(27^LZa^an*a rozszerzania ducha religijnego za po- 
Ï» ¡Metn nau^ przyrodzonych przedewszystkićm się 

ia „objawioną pierwotną mądrością.“
a“ł i dzisiaj, pomimo na pozór tak niekorzy- 

pedobnych teoryi ducha czasu, w którym’ dla

kości nie dosięgły nawet wielkie wieże gotyckich tu­
mów średnich wieków, a ktôréj nie dosięgną i koloń- 
skiéj katedry wieże, w piramidzie króla Sophiaa czyli 
Cheopsa, upatrzono pomnik nauki, który nam bez po­
mocy hieroglifów i inskrypcyi ma dowieść, że kapłani 
egipscy przynajmniéj tak znali astronomią i geodozyą, 
jak astronomowie i matematycy naszych czasów, że 
robili oznaczenia astronomiczne, które dla nas są je­
szcze wątpliwe i ku których ściślejszemu oznaczeniu 
świeżo zupełnie rządy wszystkich krajów wyznaczyły 
znaczne sumy. Słyszymy znowu o wprost objawionéj 
pierwotnéj mądrości i w rzeczy saméj, gdyby owe li­
czby, które starano się wyrachować z rozmiarów wiel­
kiej piramidy, były niedostępne wszelkim zaczepkom, 
bylibyśmy w kłopocie, żeby przypuścić, że takiego ro­
dzaju rezultaty potrafiły osiągnąć badania naukowe 
przed 4000 laty, bylibyśmy zmuszeni przynajmniej 
przypuścić, że czasy pisanéj historyi poprzedziła epoka 
oświaty, ktôréj zdobycze równają się zdobyczom nau­
kowym naszych czasów, a ktôréj resztkami są owe do 
naszych czasów przechowane piramidy w Gizeh. Dwóch 
znanych pisarzy, młodszy Hersehel i szkocki astronom 
Piazzi-Smyth w połączeniu z innymi, których imiona 
nie mniejszém cieszą się uznaniem, obudzili z letargu 
tę gałęź nauki a mianowicie ostatni dwoma przed kilku 
laty wydanemi dziełami wywołał wrażenie takie, że egipto- 
lodzy i astronomowie nie zdołali jeszcze pewnego za­
jąć stanowiska wobec nowych teoryi. Pomimo rozmaitych 
zaczepek nie zostały jeszcze podstawy oryginalnych bar­
dzo rezultatów badań Piazzi-Smytha wstrząśnione albo 
obalone. W pobożnój Anglii i pobożniejszój jeszcze 
Francyi pochwycono nową teoryą o dotykalnym przed­
miocie boskiego objawienia z nadzwyczajnym entuzya- 
zmem a angielski inżynier Saint John-Vincent Day w 
Glasgow, równie jak francuzki przyrodnik Abbé Moi- 
gno starali się w rozprawach swoich dowieść, że wielka 
piramida była dziełem równie przez Boga bezpośrednio 
natchnioném, jak arka przymierza i świątynia Salo-

rgfdf* (L.: ...
i/ 1 Barwinizm podejmuje dowód, że człowiek z 

08k°nałego, dzikiego stanu dojrzał powoli do
jpjcZ*11 jj ^yższych naukowych zdolności, że Adam nie 

nanićj, jak owym doskonałym, nieledwie 
l»lcl?Ie^Z^cynl człowiekiem za jakiego go okrzy-

I'! ifl, ^iści, kabbaliści i wszelkiego gatunku ma- ... . - - - -
dzi8iaJ w.y^Piły podobne spekulacje po- mona. Z wymienionymi łączy się nowe dzieło p. A,

) arenę nauki i wprawiły w ruch niezliczone 
t»1 -, .Pewno beda to czyniły i nadal. W najstar-

Dufeu, członka egipskiego instytutu w Paryżu i wy­
stępuje z inuemi a nie mniej awanturniczemi rezulta-

Wowłina pomniku jaki znamy, w najogrommej- 
jaką kiedybądź wzniesiono, ktôréj wyso-

przyjęcie których w depozyt członkowie tejże odpowia­
dają solidarnie prywatnym swym majątkiem. Jeżeliby 
się zaś Spółka chciała niższym procentem jak 8°/0 za­
dowolić, do czego też Spółki niezaprzeczenia dąż i, cóż 
wtenczas?

Podług mego zdania najwłaściwszym sposobem wy­
nagradzania zarządów jest prowizya od obrotu. Rozu­
mie sly samo przez się, iż prowizya ta winna być unor- 
mowruą odpowiednio do terminów na jakie pożyczki 
udzielane bywają. Powszechnym jest zwyczajem, iż 
weksli z dłuższym terminem płatności nad trzy mie­
siące świat finansowy nie używa. Gdybym zatem przy­
jął także termina trzymiesięczne pożyczek jako reguły, 
natenczas kapitał obraca się cztery razy do roku. Za­
chodzi pytanie, jaka prowizya jest właściwa na odpo­
wiednie wynagrodzenie zarządu? — Uwzględniając li­
czne drobne wpłaty (wolno członkom Spółek bowiem 
wpłacać miesięcznie po złotówce na swój Udział; wol­
no każdemu z publiczności składać jako oszczędność w 
depozyt najdrobniejsze kapitaliki, bez ograniczenia mi­
nimum a zatem chociażby też tylko po złotówce co 
dzień lub co tydzień) uważam za odpowiednie wyna­
grodzenie, aby zarządowi przyznawaną była prowizya 
od —% tal, od stu talarów, licząc „Przychód Kasy“ 
w kwart, ratach. — Przyjmując zatćm obrót czyli wy-

_____________ j
rzędu na cały peryod urzędowania, żelazna doskonałć 
konstrukcji szafę i inne wydatki, wydzieliła 8% dy­
widendy nadto uposażyła fund, rezerwowy z 1800 ta­
larów, zatrzymała i na dalszy czas ten sam sposób wy­
nagradzania swego kasyera, wyznaczając nadto począ­
wszy od r. bież, stałój pensyi dla dyrektora 200 tal. 
dla kontrolera zaś 150 tal. Za czwarty rok swego 
istnienia wyznaczyła dla Zarządu jednorazowego wyna­
grodzenia 350 talarów. — Nadmieniam, iż Spółka w 
roku przeszłym przeskoczyła już swym obrotem (w 
przychodzie i rozchodzie) Półmiliona talarów.

pożyczki kwartalne i prowizyą */4—1/s°/o uczyni dla 
zarządu wynagrodzenia rocznego od 4 X obróconych 
100 tal. 1—do P/s tal., co Spółce z pewnością uszczerb­
ku nie przyniesie, a zarząd może się uważać za dosta­
tecznie wynagrodzonego, bacząc na to, iż wpływy ka­
sowe jednorazowe są także znaczniejsze a czasami na­
wet w okrągłych tysiączkach, które mu posłużą z pew­
nością za bodziec, aby po złowieniu tak grubej zwie­
rzyny ubiegał się także za drobną, gdyż tćj razem 
biorąc znakomicie więcej.

Przy tym sposobie wynagradzania zarządu nie po­
trzeba jednak z oka spuszczać i wygody niektórych 
członków, potrzebujących krótszego terminu kredytu od 
3 m. Żąda ktoś pożyczki 100 tal. na ł/2 mieś., może j 
ją uzyskać pod warunkiem jednakże opłacenia prócz J 
dyskonto także prowizji dla zarządu, która to prowi- j 
zya na rach. koszt, administracyi zapisaną być winna. j 
— Łatwiśj interesentowi poddać się tym warunkom j 
niżeli odebrać pożyczkę na ściśle oznaczony termin 3 i 
mieś. Pożyczka 100 tal. po 8°/0 na 3 m. kosztuje go ; 
bowiem 2 tal. a taż sama na m. z prowizyą tylko i 
17% sgr.—20 sgr. Spółka zatćm przy takich krótkich 
terminach nie traci, zarząd za swą pracę jest w zwy- i 
kły sposób wynagrodzonym a interesent ku zadowolę- j 
niu usłużonym.

Na poparcie mego twierdzenia przytoczę tu przy- ; 
kład wynagradzania zarządu Spółki gnieźnieńskiej. 
Spółka ta zawiązała się w 1871 roku. Nie mając na­
turalnie wyobrażenia o wielkości obrotu jaki jej w przy­
szłości przypadnie, przyjęła na cały peryod 3 lat urzę­
dowania swego zarządu i powyższy sposób wynagra­
dzania z tą różnicą, iż KaByer sam tylko był renunae- 
rowanym (gdyż on jeden tylko obrabiał k s i ą ż 
i k a s o w o cały interes, koledzy zaś zarządu służył 
mu z wszelkiem uznaniem światłą radą i czynem po 
za lokalem kasowym, nadto ogólnie dozorując i kontro­
lując bezpłatnie) i wprawdzie po x/40/0 od „Przy­
chodu w Książce kasowćj“ w kwartał, ratach. — Pro­
wizya ta na pozór drobna, przyniosła kasyerowi w 
pierwszym roku 80 ta!. w drugim roku 200 tal. w trze­
cim roku 400 tal. Spółka widząc, iż dobrze na tern 
wychodzi, gdyż płacąc od dep. 5°/0 biorąc od pożyczek 
8°/0, opłaciła z zysku administracyą w formie prowizyi 
dla kasyera, 300 tal. jednorazowego wynagrodzenia za-

Z Kujaw, 16 maja.
(W sprawie Tow. Oświaty ludowój. — Z więzienia. — Stowa­

rzyszenia budowlowe. — Solanki.)
(A.) Z pomiędzy stowarzyszeń naszych na nie

najmniejszą zapewne uwagę zasługje Towarzystwo 
Oświaty Ludowój, która dotąd wprawdzie się rozwija­
ło ale które, skutkiem zapór stawianych mu z pewnćj 
strony, nie cieszyło się tym udziałem, jakiego z 
góry się spodziewaliśmy. Nadzieja zaś nasza nie bez 
słusznego była powodu; bo dla społeczeństwa, które, 
umiejąc godnie ocenić oświatę, ogromne stósunkowo 
sumy poświęca rocznie na wykształcenie młodzieży, 
stopień oświaty ludu obojętnym być nie może. Ducho­
wieństwo zwłaszcza nie .poparło jak należy, tej sprawy. 
Myśleliśmy jednak, że przynajmniej teraz po tak smu- 
tnćm doświadczeniu rzeczy u nas inny obrót wezmą, 
ale mocnośmy się omylili. Nie wolno było dawniój 
duchowieństwu brać udziału w pracach narodowych; 
wierne ówczesnemu rozkazowi, mimo zmiany czasu 
wstrzymuje się i dzisiaj wielu choćby i dla wygody 
od sprawy ojczystej. Smutne tego doświadczenie robi­
liśmy u nas. Kiedy przed półrokiem odbyło się u nas 
zebranie powiatowe T. O. L., któremu przewodniczył 
duchowny, cieszyliśmy się mocno, sądząc, iż pareszcie 
nastał czas, gdzie wspólnie nad podniesieniem ludu pra­
cować będziemy. Postanowiliśmy rączo wziąć się do 
dzieła, zaprowadzić nową organizacyą, ku czemu obra­
liśmy komisyą, złożoną ze sześciu członków, a pomię­
dzy tymi trzech było duchownych. Wkrótce przecież 
poznaliśmy, że złudną była nadzieja nasza! Duchowni 
na znak p idobno dany z góry od prac komitetu się 
usunęli, a przynajmaiój nie dali znaku życia o sobie, 
a cała organizacya pozostała w projekcie. W ostatnim 
czasie wzięto się do dzieła z :nnej strony, oby tylko 
skutecznie!

Czas już wielki, byśmy zaprzestali niesnasek, złączyli 
się w jeden obóz i wspólnemi siłami rozpoczęli pracę 
około rozbudzenia i podniesienia ludu naszego, w któ­
rym jest siła narodu.

Jak w wielu innych miastach tak i u nas wywie­
szone były w lokalach publicznych skarbonki z napi­
sem: „na oświatę ludu“, dziś ich nie widać; jednę wi­
działem w zaniedbaniu, stojącą w kącie. Wywieśmy

______ je znowu, a kiedy je goście, bawiący się wspólnie przed
ż k o w o i oczyma mieć będą, nieraz w danej okoliczności grosz 
i służyli jeden i drugi wrzucą. Wydatku takiego się nie uczu- 

je, a lud nasz zyska na tćm wielb.
Uwięzionego przed czterema| przeszło miesiącami 

dziekana inowrocławskiego ks. P a n k a u wypuszczono 
w tych dniach z więzienia z powodu nadwątlonego 
zdrowia, a w jego miejsce uwięziono ks. Mindaka, 
wikarynsza z Chełmc za sprawowanie fnnkcyi kościel­
nych wbrew prawom majowym. Ks. Mindak ma na­
znaczoną karę 5 miesięcy więzienia.

Stowarzyszenie budowlowe, które przed pół rokiem 
zawiązało się w Inowrocławiu w celu zbudowania zdro-

cego dzieła, podam w krótkości dawniejszą bistoryą 
mądrości piramid.

Mowa tu o największćj z trzech piramid w Gizeh 
niedaleko Cairo, która jest razem najstarszą, najwię­
kszą i najwięcćj na północ wysuniętą z wszystkich 
egipskich piramid, jeżeli pominiemy nieukończoną pi­
ramidę w Abu Roasz, która o milę leży dalej na pół­
noc. Już najstarsi pisarze, którzy wspominają tę pi­
ramidę, przebąkują, że w jćj rozmiarach są ukryte re­
zultaty pomiarów naukowych i matematycznych badań. 
Herodot, ojciec historyi, któremu ta budowla zdawała 
się dziełem najodleglejszej przeszłości, opowiada, jako 
dowiedział się od kapłanów, że wielkość powierzchni

zatćm tylko 5,5 metr, mniej, co przy takićj odległości 
jest nic nieznaczącą różnicą. Słusznie zastanowiło Jo- 
marda to •. dkrycie i słusznie powiedział, że z rozmia­
rów wielkićj pyramidy można z równą pewnością po­
znać, że Egipcyanie musieli z nadzwyczajną dokładno­
ścią wymierzać południki, jak po zburzeniu wszystkieh 
naszych miast i siedzib przez rewolucyą ziemską po­
zostały człowiek miałby prawo podobny wniosek wy­
prowadzić z laski metrowej, która zrobiona z tward­
szego metalu przetrwałaby niszczącą wszystko burzę. 
Nawiasowo wspomnimy, że w tym stosunku liczebnym 
może leży wyjaśnienie 360,000 robotników, którzy po­
dług Diodora zbudowali wielką pyramidę. Tyle stópr. <ttt i w-ł 11 /V rr w irwy < o w. . a w- - 1— - .  2 — _f -  f • ZZSZA/-.każdego z czterech bocznych trójkątów jest dokładnie bowiem liczy właśnie egipiki stopień szerokości (600 

równą kwadratowi wysokości piramidy, a stary geograf stadiów po 600 stóp), którą to liczbę Diodor przez po- 
Strabo zauważył, że wysokość wielkićj piramidy wy- ; myłkę zastosował do robotników.

W naszóm stuleciu zajmowali się przed innymi 
Anglicy wielką pyramidą, a pułkownik Howard Vyse 
poświęcił rezultatom jej pomiarów, dokonanych z po­
mocą inżyniera Perringa, trzytomowe dzieło. W jego 
ślady puścił się inżynier Wild z Zurychu, który do­
strzegł w wielkiej pyramidzie architektoniczną demon- 
stracyą twierdzenia Pytagorasa, podczas gdy niemiecki 
profesor Gładisch w rozprawie swój o „mysterium py- 
ramid“ (1846 r.) widział w niej symbol czterech ży­
wiołów, z których się świat składa, który to axiomat 
jest egipskiego pochodzenia. Przecież John Taylor 
pierwszy poznał, ża wielka pyramida ukrywa rozwią­
zanie starego problemu o kwadraturze koła. Badając 
wspomnianą wzmiankę Herodotla, znalazł, że kąt dwóch 
boków wynosi w rzeczywistości 51°51', z czego bezpo­
średnio wynika nadzwyczaj dziwny stosunek, że obwód 
czterobocznej podstawy pyramidy, tj. suma długości 
krawędzi podstawy wynosi 6,2832 razy wysokość py­
ramidy, zatćm reprezentuje stosunek promienia do ob­
wodu koła. W tćm najprostszćm architektonicznćm 
rozwiązaniu problemu o kwadraturze koła została licz­
ba Ludolpha uwiecznioną w czasie, gdy w szkołach 
greckich matematyków nikt nie zamarzył nawet o jćj 
istnieniu.

Ale to wszystko jest prawdziwą drobnostką w obec 
odkryć Piazzi-Smytha i Petri’ego, do których teraz 
przychodzimy. Wspomniane liczby podały dwom tym

nosi jedno greckie stadium, których 600 stanowią je­
den stopień szerokości geograficznéj. Te wzmianki o 
tajemnćj mądrości, jakiej można zaczerpnąć z piramid 
padły wcześnie na urodzajną glebę. Już w r. 1637 
skrabał się profesor John Greaves z Oxfortu na we­
wnątrz i zewnątrz starożytnćj budowli, ażeby ją jak 
najdokładnićj wymierzyć a wielki Izaak Newton usiłował 
dowieść, że święta i skrupulatnie tajona miara, którą 
Izraelici przynieśli z Egiptu a którą zostały oznaczone 
rozmiary ta! ernaculum w najświętszej części świątyni 
i która zupełnie się różniła od pospolicie używanćj 
miary, była odmierzoną cząstką wysokości wielkićj pi­
ramidy. Później wymierzyli tę pyramidę dokładnie 
Le Père i Coutelle, członkowie napoleofiskiéj wyprawy 
do Egiptu, i przyszli do rezultatów, które podały Jo- 
mardowi materyał do obszernéj i entuzyaatycznéj roz­
prawy w 8ym tomie wybornej „Déscripti.n de 1’Egy- 
pte.“ Pokazało się bowiem, że boczne krawędzie są 
długie 184,722 metrów, co odpowiada prawie zupełnie 
sześćsetnój cząstce średniego egipskiego stopnia szero­
kości geograficznéj, tak że egipskie stadium było tak 
samo jak francuzki metr jednością mierniczą abstra­
howaną z rozmiarów ziemi. Długość tego pyramidal- 
nego stadium, pomnożona sześćset razy, daje 110833,2 
metrów, podczas gdy długość śred liego egipskiego sto-

tami jak Smyth, Day i Moiguo. Zanim przecież przed- ’ pnia szerokości geograficznój wymierzona tak dokładnie, 
stawię treść tego oryginalnego i na uwagę zasługują, jak tylko umiano wówczas, wynosi 110827,68 metrów,



wych i tanich pomieszkali, zmuszone było rozwiązać się 
z powodu słabego udziału.

Solanki inowrocławskie mają do września być u- 
rządzone. Dla wygody gości kąpielnycb zakupiło 
Towarzystwo położony w bliskości mających się budo­
wać solanek ogród z restauracya, noszący miano: N o- 
w y świat.

Lwów, 15 maja.
(Siedmnaste i ośmnasto posiedzenie sejmowe.)

(T.) Zdaje mi się, że czysto lokalnego znaczenia 
sprawa reformy ustawy drożnej, czyli jak tu w Gali- 
eyi się mówi drogowćj, nie tak bardzo Wielkopolskę 
obchodzi, bym potrzebował szczegółowo pisać o rozpra­
wach nad projektami do tej reformy, które już dwa 
dni w naszym sejmie się toczę,, a jeszcze i cały dzień 
dzisiejszy zajmować będę. Ustawa drożna dziś obowią- ■ 
zująca, jest wadliwą pod bardzo wielu względami, i 
a głównie dla tego, że zbytnie na włościan zwala cię- < 
żary. Cały kraj przeto domaga się reformy i od lat 
trzech jest ta sprawa na porządku dziennym naszego 
sejmu. Dopiero na tegorocznój sesyi ma ona być sta- ■ 
nowczo załatwioną, czy jednak tak będzie, do tćj chwili i 
jest rzeczą wątpliwą. Komisya a za nią i Izba po- i 
dzieliły się na dwa ze sobą walczące obozy. Większość i 
komisyi ma silnych bardzo zwolenników w Izbie, ma - 
ich jednak i mniejszość. Spór toczy się głównie o roz- ' 
kład ciężarów na gminy i na tak zwane obszary dwór- 
akie. Mniejszość komisyi jest tego zdania, że jeżeli j 
podatki będą podstawą rozkładu ciężarów, wymiar ‘ 
tychże będzie sprawiedliwym. Wczorajsze rozprawy i 
po odczytaniu sprawozdania większości komisyi przez 'i 
posła Jaworskiego i mniejszości przez p. E. W o- ‘ 
lańskiego, rozpoczął referent spraw drogowych w ; 
Wydziale hr. Bad en i, atakując wnioski mniejszości , 
komisyjnój a broniąc projektu większości, który jest wła­
ściwie projektem Wydziału krajowego.

Przeciw projektom większości mówili hr. Gole- 
jewski, Tyszkowski, hr. Krasicki (ruski), 
ks. L i s i e w i c z (ruski), dr. Wajgart i C h r a - j 
pek, za projektem tym zaś mówili prócz sprawozda- j 
wcy i hr. Badeniego, Męciński, Torosie-I 
wicz, dr. Dunajewski i Wężyk. Niektóre ! 
mowy, jak n. p. dra Dunajewskiego, były świetne, czy J 
jednak przekonał kto kogo? 1

Na posiedzeniu wczorajszóm ośmnastem z kolei 
toczyła się walka dalój. Za projektem większości mó­
wili pp. Gross, Skrzyński, Krzeczunowicz. 
Projektu mniejszości bronili pp. ks. Zakliński (ru­
ski) i włościanie Kuzara, Kobylarz, Żołądź, 
Kocyłowski, Michalski i Włodek. Trzecia 
dalój partya żąda odesłania całój sprawy napowrót do 
komisyi, celem poczynienia w nim różnych żądanych 
zmian. Przemawiali za tóm pp. Gniewosz, Cy­
wiński i Zyblikiewicz. Wreszcie znalazła się 
i taka partya ultra-konserwaty wna, która zgoła żadnych 
zmian nie chce i pragnie, aby wszystko pozostało po 
dawnemu a składa się zp. Grocholskiegoi wło­
ścian Laskorza i Szota. Dwaj ostatni są dla 
tego za utrzymaniem status q u o, bo jakkolwiek u- 
stawa dotychczasowa nie jest dobrą, jest znaną i le­
pszą od projektowanych. Projekto wana przez większość 
zaprowadza zdaniem mówców włościańskich nową „pań­
szczyznę“ a projektowana przez mniejszość nowe po­
datki.

Najwięcój z wszystkich przez oponentów stawia­
nych wniosków, podobał się Izbie wniosek Zyblikie­
wicz a, który żąda, aby odesłać elaborat większości 
na powrót do komisyi, a to w celu porobienia w nim 
zmian w następującym kierunku: 1) podstawą do żą­
dania prestacyi (udziału w robotach około dróg) mają 
być podatki bezpośrednie. 2) Prestacya ma być w na­
turze (robota, materyał) z wolnością reluicyi takowój 
w pieniądzach. 3) Mieszkańcy nie płacący podatków 
bezpośrednich, mają być pociągani do prestacyi utrzy­
ma bydła pociągowego.

Łatwo być może, że zmiany takie we wniosku 
większości komisyi poczynione, zadowolniłyby mniej­
szość przynajmniój częściowo. Inaczej nie wiem czy 
w obec istniejącego rozbicia, pozyska projekt większość 
komisyi dostateczną ilość głosów.

Dziś dalszy ciąg rozpraw jeneralnych, a jeżeliby 
wnioski odraczające nie utrzymały się, przystąpi dziś 
Izba zapewne i do rozpraw szczegółowych.

Lwów, 16 maja. 
(Dziewiętnaste posiedzenie sejmowe.)

(T.) Spóźniłem się ze sprawozdaniem z wczoraj­
szego posiedzenia naszego sejmu, na któróm miała być

badaczom, którzy przez cztery miesiące wymierzali 
pyramidę Cheopsa za pomocą najdelikatniejszych na­
rzędzi, sposobność skonstatować pierwotną wysokość 
pyramidy, która bez dalszego wymierzyć się nie da, 
bo nie ma wierzchołka i odpadła także zewnętrzna o- 
krywa, która musiała wysokość znacznie powiększać.
Po odkryciu przez Taylora owego stósunku wysokości 
do podstawy, było nie trudnćm zadaniem dawniejszą 
wysokość pyramidy, jako połowę liczby « wyrachować 
z sumy długości czterech krawędzi podstawy, którą 
naturalnie wpierw trzeba było zrestaurować. Pokazało 
się, że wynosi ona 5819 ang. cali (= 0,09194 ang. mi­
li), przyczćm mogła zajść pomyłka o 16 cali. Pomno­
żywszy tę liczbę wyrażającą wysokość pyramidy, ty­
siąc milionów razy, otrzymamy jako rezultat mnożenia 
średnią odległość ziemi od słońca, zgadzającą się z re­
zultatami najnowszych badań naukowych:

5819 ang. cali X 109 = 91,840,000 ang. mil.
Zanim przecież dokładnićj wyłożę to prawdziwie 

zdumiewające znaczenie tego iloczynu, muszę wpierw 
wyjaśnić, zkąd mamy prawo mnożyć rozmiary pyra­
midy poteneyami liczby dziesięć Kto dokładnićj się 
zastanowi, spostrzeże, że w pyramidach liczby 2 i 5 w 
uderzający sposób się powtarzają. Pyramidę ogranicza
5 płaszczyzn, 5 narożników, 2X2 płaszczyzn trójką­
towych, 2X2 krawędzi bocznych i tyleż podstawnych, 
słowem jest ona demonstracyą powstałego z 2 i 5 sy­
stemu decymalnego, co ma nam posłużyć za wskazów­
kę, że trzeba rozmiary pyramidy pomnożyć poteneya­
mi z dziesiątki, aby jćj tajemne znaczenie odgadnąć! 
Oprócz 2 i 5 występuje w niektórych szczegółach kon­
strukcyjnych powstała z ich dodania 7, którćj tajemne 
znaczenie poznamy niżćj. Bezpośrednią zachętą do po­
równania długości drogi słonecznego promienia z wy­
sokością pyramid była wzmianka Pliniusza, że egipskie 
obeliski — oczywiście chciał powiedzieć pyramidy — 
mają przedstawiać obraz promienia słonecznego.

Wyrachowana z wysokości wielkićj piramidy śre­
dnia odległość słońca od ziemi zgadza się dziwnie z 
wymiarami otrzymanemi przez nowoctesną naukę za 
pomocą najdokładniejszych narzędzi. W r. 1860 obli­
czono długość odległości słonecznćj na 91,678,000 ang. 
mil, w r. 1867 na 92,380,000 ang. mil. Widzimy, że

załatwioną wreszcie sprawa drogowa. Nie było jednak 
z czóm się spieszyć, sprawa bowiem załatwioną nie 
została.

Przewidywałem, że projekta obu części komisyi 
dro'gowój odesłane zostaną na powrót do komisyi, z po­
leceniem zastosowania się do wniosku p. Zyblikie­
wicz a. Rzeczywiście odesłano całą sprawę do komi­
syi drogowćj na powrót z tern wszakże, aby wniosek p. 
Gniewosza uwzględniła; wniosek ten chce, aby tyl­
ko dotychczasową ustawę w'czterech punktach zmie­
nić, a głównie w punkcie sprawiedliwszego rozdziału 
prestacyi. Otóż ten wniosek przy głosowaniu otrzymał 
większość, głosowali bowiem za nim obok włościan i 
Rusinów prawie wszyscy posłowie z miast i zwolennicy 
projektu mniejszości komisyi.

Tak więc odesłano całą spra zę drogową napowrót 
do komisyi, aby w przyszłym tygodniu znowu nad nią 
rozprawiać.

Przypominam, że za tydzień ma być sejm zamknię­
ty, a jeszcze prócz sprawy drogowćj jest sprawa pro- 
pinacyjna, sprawa budżetu, sprawa fakultetu medyczne­
go, reformy ustawy wyborczćj, nie mówiąc o mnóstwie 
innych mniejszćj wagi sprawach do załatwienia.

W sprawie propinacyjnćj pojawił się nowy pro­
jekt p. Krzeczunowicza, który ma najwięcój 
podobno widoków powodzenia, bo godzi obiedwie stro­
ny, i tę która chce zniesienia praw propinacyi po 26 
latach dopiero, i tę by szynkarze te prawa spłacili. 
W kole polskićm oświadcza się większość za wnioskiem 
Krzeczunowicza.

Na wczorajszóm posiedzeniu załatwiono także wnio­
sek dr. Hoszarda uchwalając żądaną przez niego 
rezolucyą wezwania rządu, by nadzory szkolne jak 
najprędzój w myśl nowćj ustawy szkolnćj w życie 
wprowadził.

Z powodu Zielonych świąt następne posiedzenie 
dopiero we wtorek.

NIEMCY.
w Berlin, 18 maja. W braku wszelkich do­

nioślejszych wiadomości politycznych przeżuwają ber­
lińskie dzienniki ciągle jeszcze kwestyą chwilowego i 
rozdwojenia pomiędzy rządami Francyi i Niemiec i j 
wynikłe ztąd obawy wojenne, które dzięki pokojowemu ? 
usposobieniu rosyjskiego gabinetu, wpływowi cara | 
Aleksandra i rządowi królowćj Wiktoryi usunięte zo­
stały zupełnie. Już w dniu wczorajszym zapisaliśmy 
w przeglądzie politycznym, że Angliia przedewszyst- 
kićm poczytuje sobie za zasługę niedopuszczenia do 
ponownego rozlewu krwi, że nota jćj dyplomatyczna 
przesłana do Berlina i Paryża odniosła pożądany sku­
tek i bieg europejskiej polityki przywróciła do zwy­
kłego łożyska. Czy tak było istotnie, czy Anglii głó­
wnie należy się ta zasługa, trudno o tóm wyrokować, 
zwłaszcza, że dzienniki berlińskie nie odmawiając ga­
binetowi królowćj Wiktoryi pewnej w tćj mierze in- 
terwencyi, stanowczo zaprzeczają istnieniu noty angiel­
skiej. Organ ks. Bismarcka półurzędowa N o r d d.
A 11 g. Z t g. oświadcza stanowczo, że pomiędzy rzą­
dami Francyi i Niemiec nie było żadnych nieporozu­
mień, które usunąć należało celem zażegnania burzy, 
że w sytuacyi politycznćj nie zrpieniło się istotnie nic, 
ale poprostu położono tylko koniec oszczerstwom mio­
tanym przeciw Niemcom jakoby zamierzały ponownie 
uderzyć na Francyą. Naturalnie, że organ sternika 
nawy nieuiecko-pruskićj inaczój odzywać się nie może, 
że ks. Bismarck musi zakrywać rzeczywiste swe byłe 
i przyszłe zamiary, aby nie dać czasu nieprzyjacielowi 
na przygotowanie się do ich pokrzyżowania lub unie- 
możebnienia. To tćż dobrze poinformowana Magd.
Z t g. powiada na to, że rokowania berlińskie pomię­
dzy cesarzami Wilhelmem a Aleksandrem i ich kan­
clerzami przysłonięte są dotąd grubą zasłoną, nie za­
pominać przecież należy, że zakaz wywozu koni za 
granicę szkodzący tak bardzo rolnictwu, sankeyono- 
wany przez cesarza Wilhelma a wydawany zwykle 
tylko krótko przed mobilizacyą armii, że dalej żarnie- • 
szczony przed niedawnym czasem artykuł N o r d d. | 
A lig. Z t g. o niebezpieczeństwie wynikającćm z zbro- ; 
jenia się Francyi są faktami nie do zaprzeczenia i mo- ' 
cno osłabiają wywody półurzędowego organu. Otóż \ 
zażegnana chwilowo burza blizką już była wybuchu ; 
a zaniepokojenia Europy nie była powodem prasa, ; 
jakby to wmówić chciały w opinią półurzędowe ber­
lińskie dzienniki, ale istotnie wojownicze zamiary ga­
binetów Niemiec i Francyi. Kto zaś zmusił do od-

pyramidalna liczba zajmuje mnićj więcćj środek po­
między dwoma najnowszemi oznaczeniami i że przy- 
tćm wspomniana wyżćj możliwa pomyłka o 16 cali, 
która pomnożona odpowiednio dałaby 260,000 mil, nie 
ma żadnego znaczenia. Wymierzenie podjęte w po­
czątkach naszego stulecia, podług którego odległość 
ziemi od słońca wynosi 95,000,000 mil, więcćj jak 
dziesięć razy więcćj oddala się od prawdziwćj liczby. 
Oznaczenia tćj odległości przed stu laty zawierały 
błędy o 10 milionów mil, zatćm 10 procent całćj sumy; 
przed dwustu laty wynosił błąd 66 proc., a w czasie 
rozkwitu astronomii greekićj nawet 99 pr. Trudność 
w oznaczeniu tćj tak ważnej i tak ciekawćj liczby po­
lega na trudności dokładnego oznaczenia parallaksy 
słonecznćj. A tak rzadko zdarza się sposobność dokła­
dnego jćj oznaczenia przez obserwacyą z rozmaitych 
oddalonych od siebie punktów tak zwanego przejścia 
Wenery przez słońce, że cały świat uczony oczekiwał 
z najwyższą ciekawością ostatniego przejścia (8 grudn. 
1874), że rządy poświęciły znaczne sumy na wysłanie 
ekspedycyi w odległe strony świata, chociaż potrzeba 
było tylko pochmurnego dnia, aby wszystkie nadzieje 
zniweczyć. I to wszystko podejmowano dla oznaczenia 
liczby, która podług Piazzi-Smytha starożytnym Egi- 
peyanom w r. 2170 przed Chrystusem — bo tego roku 
została podług Herschla i Smytha zbudowana wielka 
pyramida — daleko dokładnićj była znaną, aniżeli nam 
przed 200 laty. Jeżeli liczba pyramidalna jest dokła­
dną, można z nićj wyrachować prawdziwą wartość pa­
rallaksy słonecznćj. To Petrie uczynił w roku 1867 i 
oznaczył tę wartość na 8.8755 sekund. Łaskawy czy­
telnik niech zechce teraz uważać! Dnia 22 lipca 1872 
(zatćm pięć lat późnićj) przedłożył słynny z obliczenia 
Neptuna Leverrier akademii paryzkićj pamiętnik, w 
którym parallaksa słoneczna z możliwie najwyższą do­
kładnością była obliczona na 8.866 sekund, zatćm nie 
spełna sekundy mniejsza, jak ją wyrazili kamien- 
nćm pismem architekci wielkićj piramidy przed 4000 
lat 1 Ale to jeszcze nie największa tajemnica, którą 
osłaniają mury wielkićj piramidy.

W r. 1865 wykonano za pomocą wybornych in­
strumentów dokładne oznaczenie położenia wielkićj pi­
ramidy i pokazało się, że środkowy punkt jćj podstawy
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wrotu gotujące się już przeciw sobie obozy, czy Inter- 
weneya cara Aleksandra, czy nota angielska, rzecz to 
mniejszćj wagi, większćj natomiast pytanie, czy zaże­
gnana na czas niejakiś burza nie zagrozi niebawem na 
nowo Europie i to w najbliższym już czasie. Ani po­
dróż cesarza Franciszka Józefa do Wenecyi, ani w 
następstwie jćj przejażdżka przyszłego cesarza Niemiec 
po Włoszech trwająca dotąd, ani zapowiedziana wizyta 
króla Szwecyi w Bsrlinie, ponowny zjazd cesarza Wil­
helma z carem Alensandrem w Ems, ani wreszcie spo­
tkanie się w niedługim czasie eksprezydenta Thiersa, 
uchodzącego dotąd ciągle jeszcze za najznakomitszego 
męża stanu Francyi w oczach Europy, z carem Ale­
ksandrem, nie były i nie będą prostemi aktami grze­
czności, ale miały i mają najniezawodnićj na celu po­
informowanie się osobiste i na miejscu o istotnym sta • 
nie rzeczy i przygotowanie aliansów na przypadek po-

i nownego starcia.
Rada gabinntowa, jaka się 14 b. m. odbyła pod 

przewodnictwem ks. Bismarcka, zajmowała się głównie, 
jak półurzędowe donoszą dzienniki, ostatniemi polity- 
czemi wypadkami a ks. Bismarck wyłuszczył swym 

; kolegom zapatrywania swe co do polityki zagranicznćj 
zmuszony na jczas dłuższy opuścić' stolicę Niemiec. 
Jakie powzięto uchwały, jak je sformułowano, jak po­
stanowiono działać w danym razie, o tćm naturalnie
nie pisze półurzędowa prasa.

Król saski przybywa dzisiaj wieczorem do Berlina 
a król sewedzki przybędzie dopićro 28 bm. — Tego­
roczny zjazd prawników niemieckich odbędzie się od 
26 do 28 sierpnia w Norymberdze.

R 0 8 Y A.
Minister oś wieienia za wzajemnćm porozumie­

niem się z ministrem wojny wydał przepisy co do spo­
sobu egzaminowania młodych ludzi, którzy otrzymali 
wykształcenie w zagranicznych zakładach naukowych, 
dla nadania im prawa do skróconych terminów służby 
przy odbywaniu obowiązku służby wojskowćj.

Przepisy te brzmią, jak następuje:
1) Wzajemna odpowiedniość zagranicznych za­

kładów naukowych pod względem kursu naukowego 
z rosyjskiemi zakładami naukowemi określa się przez 
komitet naukowy ministerstwa oświecenia publicznego 
za każdym razem oddzielnie, kiedy zajdzie rzeczywista 
tego potrzeba.

2) Dla tego wraz ze złożeniem świadectw mło­
dych ludzi o ich pozostawaniu w zagranicznych zakła­
dach naukowych w celu otrzymania zwłoki dla ukoń­
czenia wykształcenia do 22 lub do 27 lat wieku, po­
winni oni dołączać urzędowe wiadomości o przedmio­
tach wykładanych w tym zakładzie naukowym, w 
którym wychowują się, lub o lekcyach, na jakie u- 
częszczają.

3) W obec tego zaś, że przy wstępowaniu do 
niektórych wyższych zagranicznych zakładów nauko­
wych rosyjskich poddanych, poziom wymaganych od 
nich wiadomości nieraz znacznie się obniża w porówna­
niu z poziomem średnich zakładów naukowych tak za­
granicznych jak i rosyjskich, wraz z dyplomami lub 
atestami, po poświadczeniu ich wiarogodności przez 
właściwą rosyjską ambasadę lub misyą, powinny być 
składane do ministerstwa oświecenia publicznego i ate- 
sta lub świadectwa, lub też inne dokumnnta, na mocy 
których młodzi ludzi^ byli przyjęci do wyższego zagra­
nicznego zakładu naukowego.

4) Pod względem programatów i sposobu odby­
wania dodatkowych egzaminów z rosyjskiego języka i 
literatury, historyi i geografii Rosyi, a dla osób wyzna­
nia prawosławnego i z nauki religii — stósować się do 
zatwierdzonych przez ministra oświecenia publicznego: 
a) 31 lipca 1872 r. planów szkólnych i programatów 
przedmiotów wykładanych w gimnazyach męzkich mi • 
nisterstwa oświecenia publicznego i b) 8 grudnia 1872 
roku przepisów o egzaminach uczniów gimnazów i pro- 
gimnazyów ministerstwa oświecenia publicznego.

5) Pomienione egzamina dodatkowe powinny od­
bywać się w gimnazyach rządowych wydziału mini­
sterstwa oświecenia publicznego, na równi i jednocze­
śnie z uczniami, składającymi odpowiednie rozmaitym 
przywilejom pod względem obowiązku służby wojsko­
wćj egzamina, to jest dla poszukujących przywilejów 
ze względu na zakłady naukowe 2-gićj kategoryi — 
na równi i jednocześnie z uczniami kończącymi kurs 
VI. klasy gimnazyów, a dla ooszukujących przywile­
jów nadanych wyższym zakładom naukowym — na 
równi i jednocześnie z uczniami składającymi egzamin 
dojrzałości.
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jest tylko o jednę minutę i 12 sekund oddalony od 30 
stopnia szerokości geograficzćj, który, jak powiada 
Smyth, w tak znaczący sposób rozdziela północną pół­
kulę na dwie połowy. W każdym razie nie przypad­
kowo wybrano to miejsce, ale nie było’podobieństwem 
trzymać się ściśle astronomicznśj szerokości, chcąc ko­
rzystać zjwybornćj podstawy, jaką skalista wyżyna przy 
delcie Nilowćj podsuwała, trzeba było zatem cokolwiek 
zboczyć od zamierzonego pierwotnie miejsca. Za to 
cztery płaszczyzny boczne tak są dokładnie skierowana 
w cztery strony świata, że to no wszystkie czasy wywoły­
wało zdumienie znawców. Że takie oznaczenie kierun­
ków geograficznych nie jest łatwćm zadaniem, niechaj 
następny przykład udowodni. W roku 1577 usiłował 
Tycho de Brahe z jak największą starannością zorien­
tować swoje obserwateryum i był zadowolony zupełnie, 
gdy spostrzegł, że dyfereneya z południkiem astrono­
micznym wynosiła tylko 18 minut. Paryzkie obserwa- 
toryum daleko większą wykazuje dyfereneya. Najsu­
mienniejsze badanie wielkićj piramidy wykazało, że tu 
dyfereneya wynosiła tylko 4' 35“, zatćm czwartą część 
błędu, jakiego nie umiał uuiknąć taki Tycho de Brahe. 
Taka dokładność tćm więcćj jest podziwlenia godną, 
ile że nie należy zapominać, że dopićro w roku 339 
przed Chrystusem astronom Pyteasz z Marsylii dowiódł, 
że gwiazda polarna nie leży w przedłużeniu osi ziem- 
skićj, ale około 6° w bok, skutkiem czego przy wszy­
stkich wcześniej zbudowanych obserwatoryach błąd 
oryentacyjny 6° był koniecznym, |podczas kiedy przy 
piramidzie zbudowanćj 1800 lat przed Pytheasem tylko 
^80 część tego koniecznego błędu popełniono.

Nawet ciężkość piramidy, którćj oczywiście zwa­
żyć nie można, tylko ocenić, pokazała się nie bez zna­
czenia. Smyth i Petrie oszacowali ją, biorąc wzgląd 
na trojaki materyał, z jakiego jest zbudowaną na 
5,273,834 yardów kubicznych, co stanowi właśnie sto- 
bilionową cząstkę ciężaru ziemskiego sferoidu.

Daleko więećj zadziwia, ponieważ dokładnićj daje 
się oznaczyć aniżeli przytoczony stósunek ciężkości 
ziemi i piramidy, stósunek rozmiarów dwóch tych ciał. 
Jeżeli weźmiemy pięciusetmilionową cząstkę mniejszej
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Paryż, 16 maja. Ostatnie obrady ,(■»- 

wersalskićj o kasach oszczędności najlepszym s* it^’ 
dem słabości i nie długiego już końca obecni ija 
madzenia narodowego. Chodziło bowiem o inte° i‘ein 
sto ekonomiczny, który nie mógł poruszyć w żadeQ61! sfid’ 
politycznych namiętności frakcyi Izby, a przecie- i®0< 
marbpni* narndnwA nka^ałn sia nipzflr.1 nZ.« , Z 4 ggt:madzenie narodowe okazało się niezdolnćm do
nawet tego rodzaju projektu. Chwila rozwiaza ®’0D 
narodowego jest już bardzo bliską wedle powsz^ 
zdania, ale Izba nie ma jeszcze odwagi do p0(L:' L 
swego wyroku. Na tćm samćm posiedzeniu ■ mh 
dłożył deputowany Calrnon w porozumieniu 2 jo1 
kierni frakeyami lewicy projekt tćj treści: Art> ,31 1 
rządek dzienny Zgromadzenia narodowego w teg ^ol1
sób ma ustanowionym, ża Izba przed swćm odroc
uchwali prawo wyborcze do senatu i Izby de„

riwn rrr z-» Tn^niommrm a f Aon r» Ir n I—

«id1.
icki

'»doinych, prawo o wzajemnym stósunku władz publ ■
i budżet na rok 1876. Art. 2) W ostatnim u? iff’al'
przed odroczeniem wybierz® Izba 75 senatorów^ -i,llCł 
wnie do prawa z 25 lutego. Zaraz potem ulti. iekł' 
termin wyborów do Izby deputowanych i tetnf lt - 
brania się Izb obudwóch.“ Motywa do projekta '0 ni 
kaja: „Przed czterema laty i trzema miesiącami » i ¡*1c' 
ło się Zgromadzenie narodowe w Bordeaux w J"' W 
smutniejszych stosunkach i przez te cztery lata nJ d®8 
cało się wiernie powierzonemu mu zadaniu. pJ* j# 1 
i poszanowanie prawa przywrócono na nowo, (t': ^z< 
wolniono od nieprzyjacielskiego wojska, zapłacona i 
więć miliardów kontrybucyi i kosztów wojennych?*®’, 
łożenie finansowe i kredyt publiczny podźwiirnai ® 
położono podstawy do reorganizacyi armii poczć®» SP'0C 
szcie celem ukoronowania całego dzieła, panującej ? 
blizko pięciu lat systemowi rządu nadano konstytj"

nemną sankcyą i tym sposobem uznano rzeczpospoli,
legalny rząd Francyi. Żadne Zgromadzenie nie ’ Prz 
nigdy ważniejszego i trudniejszego do spełnienia u ^ze 
nia, żadne nie dało większych dowodów patryotp, ®je 
Atoli spełniając swe przyrzeczenie nie rozejścia iana 
przed nadaniem Francyi konstytucyi, Zgromadź« * * 3 * 5iu ‘ 
zbliżyło się do swego celu. Z tego tćż powodu tu- 1111 P 
cie może panowie obecną ch wilę za laką, w której k ®a.r 
ma rozpocząć używać nowych nadanych mu prz»z, »,n!>
instytucyi, których praktycznego zastósowania niecił®111*
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pliwie oczekuje celem położenia raz wreszcie 
tymczasowości. To tćż potrzeba wam tylko jeszczeł^?’ 
chwalić warunki, pod jakiemi mają być wybrane dj 
Izby stosownie do prawa z 25 lutego, jakim mai1 
wzajemny ich stósunek oraz stósunek do prezydei ?at* 
rzeczypospolitćj. Prawo o wyborach do Izby deput ,ca 
wanych przeszło już pierwsze czytanie, dwa dro1 
prawa przedłoży wam rząd niebawem i wszystkiethR’ 
skoro rozpoczniecie nad niemi natychmiast obrad liest.s 
mogą być w krótkim czasie uchwalone. Skoro na;: 1 
pme przed zwykłemi wakacyami sierpniowemi wyli 
rzecie 75 senatorów, których ma Dba wybraó, ir®? 
znaczycie termin wyborów do senatu i Izby deputo, 
nych, mogłyby obiedwie Izby zebrać się już w lisiop W 
dzie i rozpocząć swą zimową kadencyą.“

Komisya do projektu o wolności nauczania S^y 
uniwersytetach wysłuchała dzisiaj ministra oświeca ?ot 
Wallom Minister przedłożył zapatrywania swe co l,ta> 
dwóch ważnych punktów a mianowicie co do udzie 
nia uniwersyteckich stopni i odczytów prywatny 
Co do odczytów prywatnych, takowe nńeW wol “ b 
znaniem ministra, tylko osobom, które ukończy///; s‘°'1 
25 rok życia, są licencyatami, doktorami lub wkły 
tytułu trzy lata już nauczały w zakładach naukorjM£ 
państwowych albo prywatnych. Prawo do udziela 
uniwersyteckich stopni przyznaje minister tylko pańć- 
wbrew żądaniom komisyi, chcącój przelać je na unił” 
sytety. Stronnictwo klery kalus oburzone jest skutki 
tego na ministra, ho właśnie sobie chciało mieć przjs,, 
nem prawo udzielania uniwersyteckich stopni. Ci “ ’ 
w którym przyszły projekt ma być postawionym 
porządek dzienny Izby dep. oznaczy dopiero komie le r
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w Londyn, 14 maja. Ogólną na siebie w P idzii 
sie angielskiej i niemieckićj zwrócił uwagę toast wa uj z 
siony w klubie narodowym londyńskim w odpo't«8 jy j 
na przemówienie członka parlamentu Holta przez a tesów 
basadora niemieckiego hr. Miiaster. Powiedział1,d. , 
„Pozwólcie, bym i ja wam moje wypowiedział u®® lowii 
Większa część członków tego klubu brała czynny pu¡ 
dział w zgroma izeuiach i podpisywała adresa, V ,yt8 
rych angielscy protestanci wypowiadają narodo«>! 
mieckiemu najżywsze swoje sympatye; mogę 
pewnić, że cesarz i pan mój nie mnićj jego **

średnicy ziemskićj, która wynosi 500,482,396 csli 
gielskich, to otrzymamy jedność mierniczą, Wo» 
zowie calem piramidalnym a odpowiada 1.0010} • M 
cala. Dwadzieścia pięć takich cali stanowią ?• d, 
ramidalny, a ten jest podług Newtona, Smytb», ¡a 
etc. etc. ową świętą miarą, którą wymierzano sobie 
stkie bezpośrednio z natchnienia Boskiego powsta'6 * R2 
dynki, jako to arkę Noego, arkę przymierza, śWu «1 
Salomona itd„ a która zwyczajnie zowie się ” .L 
Pana.“ Tćj miary, odpowiadającej dwudziesto^11'' «di 
wćj czyści osi ziemskićj, nie należy identyfi®0 o 1 
świeckim łokciem egipskim, który zbadali Brun„r¿ , 1 
Girard, Anville, Caylus i inni. Tą miarą trzeba, ip 
wzmiankowanych już świętych budowli, wyfflierz^j 
ramidę Cheopsa i ziemię i wszechświat, aby , Pj 
zadziwiających liczb. Podzielmy długość krawęd"^ 1, 
stawy piramidy, która wynosi 9142 ang. cali, a .(|B 
mamy liczbę 365.30, a zatćm dokładnie liczbęe 
ku, po odtrąceniu ułamka. . ¿¡judali?1

Ale jeszcze bardzićj zadziwia stósunek _ p1} ,(Jj 7 
nego cala do przebytćj w ciągu dnia przez zienęj«irla 
po przestworze świata, którćj dokładne °5l*czea'¡e a 
się właśnie na miarach, jakie nasi astrononaO’, , 
dopiero nadzieję pewno ocznaczyć z obserwacf1 V 
Wenery w latach 1874 i 1882. Weźmy za 
wysokość piramidy wynosząeą 5813.2 cali p> p(, 
nych i otrzymaną przez pomnożenie tćj bez ; 
miliard średnią odległość ziemi od słońca, t0 by1 
ścią otrzymamy długość eliptycznej drogó 1 
przez ziemię w ciągu roku. To daje: i

5813.2 X 109 X 2tt = 36,525,430,000,000- Joi * 
my tę liczbę przez 365.25636 t. j. ł
roku, a otrzymamy na każdy dzień drogę 9(> 
albo w przybliżeniu 1011 = sto tysięcy ’^¡e.
1¡10 biliona cali piramidalnych w okrągłej s

(Dakońozenie nastąpi-)
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Jerz, ks> Bismarck tudzież naród niemiecki wielka 

wags do tych “aniiestacyi. One bowiem 
Joffodem, że walka podjęta przez państwo prote- 

r l Lkie n’e jeBt tóm,_ czemby ją mieć chcieli i co z 
¡^¿jadziby zrobić nasi nieprzyjaciele: że nie jest sze- 
' aktów tyranii, nie pognębieniem, nie wojna 
Bi ’ religii katolickiej, lecz że jest wypływem ko- 
•>, ggności, do jakiej uciec się był zniewolonym rząd, 
Z; a3trzedz swoich poddanych i stanąć w obronie ich 

l-i Lenia, wolności, religii, nie mniej prawdziwie chrze- 
lla%iskiego_ wychowania. Wszystkim wam znane są 

■e niemieckie. Znane wam są walki, jakie toczyły 
ithfliędzy papieżami a cesarzami niemieckimi. Wia- 

’if s0 wam, że jeden z cesarzów niemieckich zniewolo-
był w szacie pokutniczćj udać się do Canossy;

ba Riameroh m — _* li • 1_U Sonio również, że ks. Bismarck w jednój z wielkich 
. jch mów powiedział: „Papieże wiedzą, że prote-

=!- tacki cesarz nie pójdzie do Canossy i ztąd gniewy." 
?at» jjdomo wam, co sprowadziło trzydziestoletnią wojnę, 
IC!; iffiadomi jesteście nędzy, jaką sprowadziła ona na 
X jnicy. Wiecie jak rozdarto Niemcy, i że całych 
"■ jk lat potrzeba było do ich podźwignięcia i zrobie- 

!!,J(fnich wielkiego państwa protestanckiego. Pań- 
,j niemieckie jest dla wyznawców ciemności rzym- 

“51 ¡¡j cierniem w oku. Wstrętnemi są im zjednoczone 
l!! #i)cy, zjednoczone Włochy. Wiedzą, że w krajach, 
|ls,! je samopoznanie narodowe silne zapuszcza korzenie, 
•)w' ,ie moralność i wykształcenie wzrastają w miarę 

rodzenia się narodowego, że następstwem tam musi 
j (kościół narodowy i to właśnie napełnia ich st,ra- 

Pfzez wszystkie kraje Europy wieje jeden i ten 
e“’lwiatr wojowniczy. Niektóre kraje uważają się za 
“* upieczne, — co się mnie tyczy, obawiam się7 by się 

tej mierze zbytnio nie przerachowały. Widzicie 
il115 ¡łsjcaryą, wolną rzeczpospolitą szwajcarską, porwaną 
O1V iiem tśj samój walki. Mniemam, że walka" ta oszczę" 

¡przez czas jakiś waszą ojczyznę,— radzę wam je- 
011 iikże wcześnie się zabezpieczyć. Widzicie, co się 

w Irlandyi a zdaje mi się, że nie potrzebujeciea u
itlał" »ni oglądać, by obaczyć, na co w tym zanosi się 
a(] hjn i czego możecie się spodziewać. To tylko mogę
r J. »posiedzieć że cesarz, pan mój, niemniój książę 
re,L ¡»tek dopełnią podjętego zadania. Bądźcie prze
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nieał®
że nie pierwej spoczną, aż wolność sumienia 

inie ustaloną i upewnioną. Bądźcie przekonani, że 
ayetkie potrzebne ku temu ustawy powołane zostaną 

z/iiycia, a to tóm pewniój ile że całe wolnomyślne 
ipiilizowane Niemcy są po ich stronie. Co się mnie 
izy pełen jestem otuchy, że nadejdzie chwila, w któ- 
: katoliccy nasi ziomkowie złożą broń. Poprzedni 

¿pjtoca w zręczny podniósł sposób sympatye, wiążące 
¿1 narody. Czuję, że nie są one bez powodu i zdaje 

.¡et['!«{, że obowiązkiem jest każdego dobrzemyślącego 
uJjpu otestanto, by wszelkiemi siłami podsycał owe sym- 

DH i;e i przykładał ręki do wzmocnienia zgody między 
koma krajami. Mogę was zapewnić, że z mojój 

'J»y uczynię, co tylko będzie w mojój mocy, by ście- 
ii węzły łączące Anglią z Niemcami i jestem prze­

top lany, że znajdę w każdym was wypróbowanego po- 
rnika. Kończę okrzykiem na pomyślność zgody 
¡dzy dwoma wielkiemi protestanckiemi krajami. — 

¡ecei !y one będą w zgodzie, nic nie Zachwieje cy wilizacyą 
M iita, a zgoda ta, to najlepszy puklerz pokojowy.“

Izie Protestancka KreuzZeitung. o powyższem 
tny emówieniem pisze, że najgorsze ono zrobiło w ko- 
wol li londyńskich wrażenie. Nie wchodząc już w to, 
y/y/i słowa K r e u z Z t g., czy taktownie postąpił po- 

tł, wpezentant narodu, który bądź co bądź w trzeciój 
części jest katolickim, sławiąc w oklepanych czę- 
o frazesach protestanckie cesarstwo, sądzimy, że 

,aństi'e tak łatwo mu przebaczą, iż pozwolił sobie narzu- 
laiB^^glh rady nieproszone. Tego rodzaju publiczna 
:utki (fka wewnętrznej polityki państwa obcego była co 
rajz: niestosowną, a ciekawi jesteśmy, coby powie*

Ci 1 ks. Bismarck, gdyby przedstawiciel Austryi lub 
icyi ośmielił się w klubie katolickim krytykować 

omi6 “Ino-pohtyczne ustawodawstwo pruskie. Hr. Miia- 
uczuł widocnie bardzo żywą potrzebę pokazania, 
on pomaga w walce, jaka toczy się na gruncie 

Meckim, a ponieważ nie miał sposobności odzna- 
m się czómkolwieb, przeto radby przynajmniśj u-

za nawoływacza w tój walce. I tak zorgani- 
1 ’ ,ł z rozpoczęciem roku 1874 meeting protestancki, 
0 i '1,Rozpal pożałowania godnego fiaska, podżega do 
,sz ®ów, inspiruje artykuły dziennikarskie, przemawia 
'Lp.Wi spodziewa się tym sposobem zdobyć sobie 
lC ' łowisko, myli się bardzo; niepodległa prasa i opi- 
“i publiczna nie dadzą się z pewnością na taka 

, W t^ędkę.
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Dl®
iie¿

Monaster, 18 maja. Westfäl. Provinz.
Di ■ donosi z Kolonii, że tamtejsza cała kapituła za

Ua. złożyć zapewnienia przyjaznego dla państwa 
)e l pula-

ym» maja. Prezes gabinetu Minghetti u 
W “Lna.Powitanie pruskiój pary książęcój do Wene- 
a¡l¡¡ii¡,| P'erW8zych dniach czerwca rozpoczną się w 
3(f,i “epatowanych rozprawy nad wnioskiem do usta- 
nto»5 nkonwencyi z towarzystwami kolejowómi. 

opró ¡ k&rest, 18 maja. Wczoraj umarł metropo- 
.3p Wmas Kumununii, Niphon. Piastował zarazem

p marszałka senatu.
jpjl h a ve r (Pundjab, stolica Alpanistanu), li 
iOtI¡y Skutkiem 60 godzin trwającego pożaru piąta 
Jail! g,n?,asta obróconą została w perzynę; 15,000 ludzi

bez dachu.
d?n Sebastian, 18 maja. Zawiązane w Rio 

df® ? dwoma karlistowskimi batalionami z Gui- 
)i® jj nie, doprowadziły do żadnego rezultatu, skutkiem5 Op1“' ;’•''płuwKuwij uu z.ttuuci'u iCAUitaiu, a®äi pojęto ua nowo kroki nieprzyjacielskie.10 
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^statufie telegramy®
(Z biura Wolffa.)

.Lp^lin, 19 maja. ____ _ ___
1 ?TżeS° Ciała nie odbędą, się w tym roku

Procesye w uroczy-

iOO)1'* 1 lubicie ani Szpandawie w skutek ża­
bo nie opierają się na dawnym-

^ADOMOŚC! MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 19 maja.
,Na dokończenie budowy teatru 
od p. Gubryno wieża ze Lwowa dzie-

. — * Na rodzinę Ligonia, pozbawionego pracy za czy­
tanie polskioh książek, otrzymaliśmy od p. Gubryno wiozą ze 
Lwowa marek sześć; razem złożono dotąd marek 189.

, . — * W sprawie ks. biskupa snfragana lic. Janisze­
wskiego wyznaczył najwyższy trybunał w Berlinie termin na 
dzień 4 czerwca. Na terminie tym zapadnie ostateczna decyzya 

czy ks. biskupowi wolno byio i jest wolno udzielać sakra­
mentu bierzmowania.

. * Prócz wymienionych jnż w’czoraj ksks. dzieka­
nów wypuszczony także został z więzienia w Łobżenicy dzie­
kan nakielski ks. Kuczyński z Wysoki. Ks. Kuczyński prze­
siedział w więzieniu cale cztery miesiące. Wszyscy wypuszczeni 
dotąd ksks. dziekani należą do kategoryi tych, których badano 
w sprawie delegata apostolskiego na arehidyecezyą gnieźnień­
ską. Wnosićby ztąd można, że i ozłonkowie tutejszej kapituły 
metropolitalnej nie bęlą jnż wzywani na nowy termin, gdyż 
loh także badano o delegata gnieźnieńskiego.

— * Jak do Kuryera z pod Gostynia donoszą, odbyto 
clnia 13 i 14 bm. rewizye w Dusinie, majętności p.‘Kurnato- 
wskiego, szukając ks. Kinowskiego, wikaryusza z Starego 
Gostynia, który, wypuszczony z więzienia, odbywał funkeye du­
chowne i tam się miał ukrywać. Obie rewizye, z których pier­
wszą odbył żandarm z Dolska a drugą komisarz okręgowy, by­
ły bezskuteczne, bo ks. Kinowskiego nie znaleziono.

. * Dnia la bm. przybył, jak do Kuryera donoszą,
komisarz policyjny do ks. Andrzejawicza, subregensa gnie­
źnieńskiego arcybiskupiego semiuaryum duchownego, żądająo z 
upoważnienia król, prokuratoryi podania nazwisk alumnów z o- 
statniego kursu jako tćż wiadomości, gdzie rodzice ich zamie­
szkują i gdzie sami obecnie bawią. Co do pierwszego odesłał 
ks. Andrzejewicz komisarza do Elenohu, co do reszty odmówił 
wiadomości, zaczśm komis, zażądał wydania aktów ich osobistych. 
Mimo zaś protestu ks. subregensa odbył komisarz rewizyą i za­
brał znalezione przytóm akta; król, prokuratorya bowiem spo­
dziewa się, że w tych aktach znajdować się może będzie upo­
ważnienie delegata do ich wyświęoenia i że w ten sposób go 
wyśledzi. W tymże celu odbyto rewizyą u ks. Hejmano- 
wskiego w Zielnikach, który się z tóm wcale nie tai, że zo­
stał w Pradze wyświęcony a miał do tego upoważnienie pi­
śmienne z podpisem kardynała Antoncllego.

— * W dniu jeszcze 2 maja wypuszczony został z wię­
zienia czarnkowskiego ze względów zdrowia ks. dziekan Le­
wandowski z Lubasza. Parafianie przygotowali powracają­
cemu świetne przyjęcie. Ks. Lewandowski miał się niebawem 
potóm udać do wód dla poratowania nadwątlonego długićm wię­
zieniem zdrowia.

, — * D° Kuryera 'donoszą z Nowegomiasta, żc w 
pierwszy dzień Zielonych Świąt zjechał ks. dziekan lizeźnie- 
wski do Jarocina a po odprawieniu czytanej mszy św. znowu 
odjechał, dokąd — nie wiadomo. Na wieść tę zatelegrafowano 
natychmiast do okoliczuych miasteczek, aby ks. Rzeźniewskiego 
szukano — komisarze zaś z Jarocina i Mieszkowa obstawili most 
na Warcie w Nowemmieście i rewidowali każdą przejeżdżającą 
pocztę i furmankę.

— * Pociąg osobowy kolei wrocławsko-poznańskiej, 
który w sobotę miał tu przybyć o godzinie 32 minut 55, spó­
źnił się o całą godzinę, pociąg osobowy zaś z Gniezna, przy­
bić mający o godzienie 3 minut 32, przybył dopiero o godzi­
nie 4 minut _3 a pociąg pospieczny z Zbąszynia przybył za­
miast o godzinie 3 mii.ut 7 dopiero o godzinie 3 minut 25. 
Tak samo spóźniło się w czasie świąt kilka pociągów.

— ' Rozkaz gabinetowy zamienił dotychczasowo nazwi­
ska polskie położonych w powiecie mogilnickim wsi Grabowo 
i^Mięeierzyn na Buehfelde i Mittelwalde.

— * Pp. Sulerzyskiego i Przyłnpsk ego, których podej- 
rzywają o udział w znanych zajściach płużniekieh, ścigają obe­
cnie listami gończemi.

— * Na dzisiejszem ¡posiedzeniu zajmować się będzie 
tutejsza izba handlowa kilku sprawami, pomiędzy innemi ogólnem 
zaprowadzeniem sądów handlowych, zwolan.em nadzwyczajnego 
zebrania walnego niemieckiego sejmu handlowego, jako też na­
radami z delegatami izby handlowój oo do kilku lokalnych kwe- 
styi kolejowych a nareszcie sprawozdaniem za r. 1874.

' — * Uwięzionego w sprawie delegata apostolskiego
dziekana ołobockiego ks. Michalaka z Droszewa wypuszczo­
no w tych dniach z więzienia pleszewskiego.

— * W Bytomiu staraniem p. dra Franciszka Chła­
powskiego założoną została czytelnia ludowa. Członków 
jest 160. Prezesem obrany p. dr. Chłapowski.

— * Do historyi rzekomego zamachu. Sohl. Presse 
donosi z Wrocławia: Na pociąg mający przybyć w sobotę wie­
czorem z Górnego Szląska oczekiwał na górnoszląskim dworou 
kolejowym prezydent policyi Uslar-Gleiehen w towarzystwie je­
dnego z wyższyoh urzędników policyjnych. Po oddaleniu się 
podróżnych wysiadł z zamkniętego dotąd coupe wysoki mężczy­
zna strzeżony przez dwóch żandarmów i urzędnika w ubioraoh 
cywilnych. Podróżnego tego odebrał prezydent policyi i wy­
słał do Berlina. Wedle opowiadania tych, eo tym samym po­
dróżowali pociągiem, uwięzionym tym miał być często w cza­
sach ostatnich wspomniany Dunin, rzekomy naczelnik spisku 
mającego na celu zamordowanie ks. Bismarcka i ministra oświe­
cenia dr. Falka, którego aresztowały i bezwłoeznie wydały w 
ręce ladrata pobliskiego powiatu katowickiego władze rosyjskie 
w chwili, gdy chciał pod Granicą przekroczyć granicę rosyjską. 
Więzień wysiadując z wagonu zakrył szczelnie twarz swoją, 
aby nie być widzianym przez tych niewiele osób, jakie pod­
ówczas znajdowały się na peronie, płaszczem. (Biuro, telegra­
ficzne S. Hirscha donosi natomiast z Petersburga: Śledztwo 
przeciw Duninowi zostało zawieszonem, oskarżenie bowiem, ja­
koby tenże knuł zamach przeciw ks. kanclerzowi, okazało się 
bi-zzasadnem).

— * Ogłoszenie konkursu. Towarzystwo Bratniej Po­
mocy w Prószkowie ogłasza niniejszćm konkurs na wakujące 
8typendyum. Przyjęty kandydat pobierać będzie: Całkowite 
honeraryum : miesięcznie 22 talar, w zimowem a 20 tal. w ie- 
tnićm półroczu.

Zgłaszający się o powyższe stypendyum odpowiadać wi­
nien następującym warunkom:

1. Złożyć świadectwa, mianowicie: aj z nauk przygoto­
wawczych: przynajmniej z ukończenia przedostataićj 
klasy gimnazyalnćj lub szkoły realnej. Dyplom z u- 
kończeuia średniój szkoły rólniczój będzie uważany za 
dostateczny, b) świadectwo z odbytój dwuletnićj prak­
tyki gospodarczej; c) rekomendaeyą dwóch znanych 
wiarogodnych obywateli jako rękojmią istotnej niemo­
żności utrzymania się kompetenta, któraby zarazem 
świadczyła o dotychozasowóm moralnem zachowaniu 
się jego.

2. Obowiązkiem stypendyata będzie: złożyć egzamin po 
ukończeniu dwuletniego kursu.

3. Stypendyat winie zobowiązać się po złożonym egza­
minie, w umówionych ratach zwrócić Towarzystwu 
pobierane pieniądze.

Otatui termin do przesłania dotyczących konkursu podań 
upływa z dniem 1 lipoa rb.

Podania przyjmuje podpisany prezes Towarzystwa.
Dnia 16 maja 1875.

Górny Szlązk. — Proszków pod Opolem. 
Dyrekcya:

Protektor.
Tajny radzca regencyjny i dyrektor akademii proszkowskiśj: 

dr. Settegast.
Prezes Podskarbi Kurator

Jan Grużewski. Hr. Jau Tarnówki. Wład. Goloz.
— * Przed dwoma tygodniami, jak to już podaliśmy, 

odebrał sobie życie w Kaliszu p. Zygmunt Zanożyński. 
Przy nim, jak donosi Ojczyzna, znaleźć miano list zagadkowy 
tój treści:

„Do pana Vevey w Brukseli. Wiesz, jak nie wiele sobie 
robiłem z życia; dopiąłeś, czegoś chciał — tryumfuj. Najmniej­
szy cień podejrzenia na was nie padnie; przy końcu życia po­
pełniłem hańbiącą mnie awanturę, ażeby myślano, że ze strachu 
i zmartwienia. Jesteście potężni — ani słowa.“ — W końcu 
listu znajduje się następujący ustęp, ujęty w cudzysłowie, wy­
raźnie cytat z jakiegoś innego listu: „Nic nie pozostało, coby 
można sprzedać za żyoia, a wszystko, co można sprzedać do 
śmierci.“

_ » W Warszawie przywrócić mają zniesione przed dzie­
sięciu laty prawo emerytury artystów teatrów warszawskich.

— * O teatrach prowincyonalnycb w Królestwie Pol- 
skiem. Towarzystwo dramatyczne p. Gawęckiego bawi obecnie 
w Łęczycy; p. Grabińskiego z Lublina udało się do Radomia; 
p. Jaworowskiego, goszcząoe dotąd w Białej, o ile nam wiado­
mo, już tam nie grywa; p. Krauzego z Kicie zjechało do Piotr­
kowa, zkąd wybie;a się do Ciechocinka; p. Modzelewskiego, o- 
stateoznie przebywające w Górze Kalwaryi, rozwiązane zostało; 
p. Okońskiego z Kozienic przeniosło się do Łowicza; pana Ra- 
tajewicza, opuściwszy Łomżą, urządziło teatr w Suwałkach; p. 
Stobińskiego, zwiedziwszy Żelechów i Włodawę, osiadło w Łu­
kowie; p. Sulikowskiego po ukończeniu przedstawień w Łodzi 
i Węgrowie przybywa do Siedleo; p. Teksia, odwiedziwszy Ka­
lisz, na teraz grywa w Łodzi; p. Trapszy z m. Łodzi, udawszy 
się do Płooka (przed przybyciem do Warszawy) zamierza parę 
przedstawień dać w Kutnie. Do Kielc nakoniec, Piotrkowa i 
Częstochowy wybiera się trupa krakowska.

— * Sejmik kobiecy. Dnia 9 maja odbyło się w Peszcie 
ogólne zebranie kobiet należących do „krajowego stowarzysze­
nia oświaty niewiast,“ pod prezydencyą hrabiny Teleky. Około 
sta dam z najwyższój sfery społeeznój brało udział w naradaoh.

Wszystkie były bardzo pięknie postrojone i wiele z nioh od­
znaczyło się nadobną powierzohownośeią. Ze sprawozdania o- 
kazalo się, że doohody towarzystwa, poehodząoe z odczytów, 
balów, koncertów, tomboli i Ł p., w ciągu roku wynosiły 48,625 
guldenów; wydano zaś 27,866 guld. na cele wyohowawcze. Je­
dnym z najważniejszych pizedmiotów obrad był wniosek stara­
nia się o nadanie szkołom żeńskim, utrzymywanym przez towa­
rzystwo, charakteru publicznych zakładów naukowych. Wnio­
sek ten został na posiedzeniu zatwierdzony. W końcu nastą­
piły nowe wybory na „członkiń“ komitetu. Między innemi w 
liczbie wybranych figurują: hrabina Juliuszowa Audrassy, hra­
bina Ludwikowa Batthyanyi i panna Ida Ferenczy, lektorka ce- 
sarzowój. Na zebraniu tóm obecni byli także mężczyźni.

— * Bodaj to telegrafy! Takim wykrzyknikiem powi­
tano w Kaliszu wiadomość o schwytaniu Kautmauua w Ham­
burgu. Kaufmaun wyłudził pod rozmaitemi pozorami od mie­
szkańców Kalisza pięć tysięcy rubli; są tacy, którzy powiadają, 
że nawet piętnaście, z temi pieniędzmi ueiekł do Hamburga. 
Wysłano za zbiegiem list gończy telegrafem; wkrótce polieya 
z Hamburga doniosła tą samą drogą, że winowajca został tam 
przytrzymany w chwili, gdy siadał na okręt, że jego rzeozy po­
płynęły wprawdzie do Ameryki, ale wkrótce ztamtąd powrócą. 
Kaułmann był już dnia 9 bm. z powrotem w Kaliszu.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 20 maja Ber­
narda męcz.; w kalendarzu słowiańskim Bronimira.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 59, zachód o godzinie 
7 minut 54.

Pełnia dnia 20 maja o 10 godzinie przed południem.
Dnia 20 maja 1571 śmierć hetmana Romana Sanguszki. — 

1648 śmierć Władysława IV. — 1789 delegaoya do rozpoznawa­
nia sprawy o bunty ukraińskie. — 1831 pomyślna zasadzka na 
kozaków w Szyińcacb. — 1831 utarczka pod Cudnowem.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Nakładem księgarni I. K. Żupańskiego a drukiem 

J. I. Kraszewskiego (dr. W. Łebiński) wyszia świeżo: Polska 
w czasie trzech rozbiorów 1772—1799. Studya do historyi du- 
oha i obyczaju przez J. I. Kraszewskiego. Tom ID. 1791—1799.

— Warty wyszedł z druku nr. 46 i zawiera: Imperato- 
ryzm. — Tytusa Macoiusza Plauta Meneohmy (Bliźniaki) spol- 
szozył ks. dr. A. Kauteoki (ciąg dalszy). — Przenajświętsza 
Rodzina i Rodzina Łazarza, z widzeń błogosławionćj Anny Ka­
tarzyny Emmerich, upadłym ku podniesieniu, strapionym na 
pociechę, wszystkim ku udoskonaleniu. (Ciąg dalszy). — Lek­
komyślność, przez M. S. — Ciekawy inserat.

— Kórniczanina wyszedł z druku No. 8 i zawiera: Ra­
da przemysłowa. — Ordynacya miejska. — Wiadomości miej­
scowe. — Rozmaitości. — Goniec redakcyi. — Inseraty.

— Dziennika Mód wyszedł z druku No. 15 i zawiera: 
Opisy rycin. — Rozmaitości. — Kronika mody p. Julią. — Ko- 
lizye ob iwiązków, szkic psychologiczny, p. J. Chorośnickiego. 
(C ąg dalszy). — Ostatnia skarga. Wiersz p. Hugona Wróble­
wskiego. — Panna Antonina. Powieść współczesna p. Leopolda 
Winklera. (Ciąg dalszy). — Teatr, p. Werydyka. — Z kraju i 
świata p. Omikrona. — Inseraty. — Ilustraoye i dodatki: 85 
drzewor. w tekście. — Rycina kolorowana i arkusz obejmujący 
kroje i wzory haftu.

Giełda bydgoska, 18 maja.
Pszenica: 170-185 m.
Żyto nowe 145-153 m.
Jęczmień: 146-152 m.
Owies: 169-175 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnój.
Okowita: 51.60 Jlf: per 100 litrów a 100 %•

Ceny targowe
w mieśoie Bydgoszczy w dniu 15 maja 1875.

ł
85 hint. pszenioy 7 20 — 7 60
80 łł żyta 6 25 — 6 50
70 » jęezmienia 5 50 — 6 40
50 » owsa 4 60 4 70
90 » grochu 9 50 —- 10 —

100 » kartofli 2 50 _ 3 —
100 » siana 5 — — _ —

1200 n słomy 42 — — — —
1 masła — 90 — 1 20
1 mędel jaj — 50 •— — 60

Giełda berlińska, 18 maja.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 177-201 marek wedle 

gat. żąd.; żół. maroh.—, na maj 187-188 maj-czerwiec 185j- 
186£, czerw.-lipieo 185^-186, lipiec-sierpień 1861-1871, wrzesień- 
październik 1874-188^ marek pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 156-169 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 150-157^ marek z kolei i franco z 
dworca, płynące polskie — marek z kolei, — krajowe 
162-163| marek franco z dworca płacono, na maj 155£-156, 
maj-czerwiec 150-151, czerwiec-lipieo 147|-148|, lipiec-sierpień
145i-147|, sierpień-wrzesień----- , wrzesień-październik 146-147^
m. płac.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 129-178 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 163-193 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 166-174, rosyjski 175-183, 
pomorski i meklemburgski 182-187, wsohodnio i zaohodnio- 
pruski 175-182 m. z dworoa płacono, na wiosnę 182-183, maj- 
czerwiec 165-166, czerwieo-lipieo 162i-163J-163, lipieo-sierpień 
159 p., sierpień-wrzesień 154 marek p. y

Groch per 1000 kilo do gotowania 183-236 m., ca pasze 
167-172 marek płac.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejsou 56. marek 

bez beczki żąd,, na maj i maj-czerwiec 57.-—. czerwiec-liniee 
57 marek pł.

Olój lniany per 100 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 26 marek.

Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 52.5- mar.
Eoo0,Q0,i-— na- mai ‘ “»¡-czerwice 53.2-1----- , czerwiec-lipiee
53.3-1, alipiec-sierpien 54.3-1, sierpień-wrzesień 55.3-1— marek 
płaoouo.

* mąba. Berlin, 18
24.50, nr. 0 i 1. 24.----- 23.----
nr. 0 i 1 20.75—19.75 marek.

maja. Pszenna nr. 0. 25.50— 
Jiy, rżana nr. 0 22.50-21.50—.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 19 maja.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE, 
wski z Biskupie, pani Gustowska z Królestwa 
Kośoielski z Karczyna, Przytulski z Zastrzewa, 
z Rogowa, Kurtzmann z Obiezierza, Francke 
Miasta.

Taczano- 
Polskiego, 

Kalinowski 
z Nowego

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(idzaaaska, 19 maja.

Pwznasi, 19 maja. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pochmurny.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano — otr. — 

maj 156.—, maj-czerw. 153.—, czerwiec-lipieo 150.— , lipiec- 
sierpień 149,—, sierpień - wrzesień 149.—, wrzesień-październik 
148 m.

Okowita: słabo. Cena wypowiedz. — Wypowiedz. —
litrów, maj 50.50------ .—, ozerw. 51.30-—.—, lipieo 52.20, sierp.
53.20 wrzesień 53.80, paźdź. 62.50.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.20 żąd.
(W) Poznań, 19 maja. Ceny mąki. Pszenna nr 0 i 1 

15-16.50 M., rżana nr. 0 i 1. 11-11.50 M. pr 50 kilo.
Poznan, 19 maja. — Urzędowe sprawozdanie

giełdowe. Walory: poznańskie 3|<>/0 list, zastawne —__ż.,
4% nowe listy zastawne 94.50 płac., listy rentowe 96.60 żąd., 
akcye banku prowino. 100.50 ż., 5°/0 oblig. prowino. — ż.,5% 
oblig. powiatowe 101.— ż., 5% oblig. melior. Obry —.— żąd., 
4j°/0 oblig. powiat. 97.50 żąd., 4»/0 oblig. miejskie n. emisyi — 
płac., so/o oblig. miejskie — płac., pruskie 3|o/o oblig. długu 
państw. 90.75 ż., 4% poż. państw. — ż.,4|°/0 konsol, pożyozka 
państw. 105.50 ż., 3J°/0 pożycz, premiowa 135.— ź., 5% pożyczka 
związ. półn.-niem. — płao., poi. 5%listy zast. — poi. 4°/0 listy likw, 
70.25 ż., akcye zakład. Pow. koiei star.-pozn. — — żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akcye kolei march.-pozn. 
22.50 ż., rosyjskie banknoty 281.75 ż., zagraniczne banknoty — 
piać., akcye Tellusa — płao., akoye Kwiiecki, Fotoęki i Sp. — 
pł., akcye banku wsch.-niemieo. 80.25 żąd., akoye banku wsch. 
niem. produkt. — płao.

Zyto, cena wypowiedzialna i regulacyjna 156.— m., na 
mai 156—.—, maj-czerw. 153., czerwiec-lipiec J50., lip.-sierp. 
149.—, sierpień-wrzesień 149, na jesień 148.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulaoyina 50.60mar.,

na maj 50.60—.-----, czerwiec 51.40—, lipiec 52.20, sierpień
53.20, wrzesień 53.80, paźdz. 52.50.

Wypowiedziano 50,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.

B0rBni maja. Na sprzedaż wystawiono:
2o30 sztuk bydła rogatego, 3662 sztuk nierogacizny, 1251 

sztuk cieląt i 11,677 sztuk skopów.
larg na bydło rogate w niozóm się dziś nie poprawił, 

przeoiwnie ledwo zdołano zeszłotygodniowe osiągnąć ceny. Do­
wóz bowiem w obecnych stósunkach i dla targu bezpośrednio 
po Świątkach, okazującego zwykle mniejszą nieco do kupna 
ochotę, był za wielki, tak że za towar przedni płacono zaledwie 
50-63, za średni 42-46 a pośledni 36-39 JO: per 100 funtów 
wagi mięsa.

• i Pomyślniejszym był interes co do nierogacizny,
z jakie 2100 bowiem mniej było na targu niż przedjtygodniem, dla 
czego targ szybko wyprzątniętym został. Towar bardzo dobry 
osiągał do 60 cena przeoięciowa dochodziła wedle gatunku 
od 52-97 per 100 funtów wagi mięsa.

_ I co do cieląt także było dziś usposobienie nieco więcej 
ożywione mz przed tygodniem, dla czego notować tu można 
dobre ceny średnie.

Dobry towar w skopach był mało stósunkowo repre­
zentowany, za który z łatwością płacono 24-26 per 45 fun­
tów; gatunek średni osiągał zaledwie 16-18 a pośledniego 
wcale sprzedać me było można.

Giełda wmiawslłs, 18 maja.
1000 ki1« slabiój; na maj 144.—żądano, mai-

ozerwiec 143^-133 ż. i ż., czerwiec-lipiec 142j p., lip.-sierp. 143 i 
sierp.-wrzesień —, wrześ.-paźdź. 144 mar. żądl F ’

Pszenioa: per 1000 kiło ńa maj i maj-ezerwiec 170 ż 
ozerw.-hp. — m. ż. '

Jęozmień: per 1000 kilo 160 marek żąd.
•o/i Ow,ea: P®F kilo na maj i maj-czerwiec 154
marek płac'7160" lpl6° marek żądano, lipiec-sierpień 

Rzep per 1000 kilo 256 marek żąd. 
marel?żądPik zimowy per 1000 ki,° na marzeo-kwieoiefi —

?1?j ,r?®Piowy Pet 100 kilo stale; — w miejscu 
54 marek ząd., na maj i maj-czerwiec 53.50 m. ż. 53 płac., 
;Xle5°a8ma5r4ek-pl:Piee-8ierP- ~sień’

żąd. 48^WXkPepłac0o°no!itrnr mafi majSw^M pte"- 

^S!°5L90 ¿arekepŁierPień Ó2’ sierpień'wriiei- 52'50 Po

Na tárgu

Ceny targowa 
w mieście Poznaniu 

dnia 19 maja 1875 roku.

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Przenioy . . szefel po 50 kilo 9 90 8 80 8 60Żyta.................... ..... . . 8 10 7 90 7 50Jęczmienia . f . . . 7 50 7 20 7Owsa......................... . . 9 _ 8 7 50
Grochu do gotow. - - •

- ńa paszę • - - — _
Rzepiku zimowego • — _ __ —
Rzepiu zimowego • . - _ _ _ __
Rzepiku latowego - . ■ _ _ __ _ _
Rzepiu latowego ■ • . — _ ___ _ _
Tatarki . . . _ __ _
Kartofli • . . 2 50 2 25 2Wyki — _
Łubinu żólt. ■ . .

- niebiesk. • _
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. — _ _ _
Koniczyny białój _ _ - .
Grochu białego........................ — — — — — —

w mark, i fen. za 50 kilo
Ceny ustanowione przez stowa­

rzyszenie kupieckie.

Pszenica...........................................
Żyto.................................................
Jęczmień.......................................
Owies............................................
Groch do gotowania....................
Groch na paszę.............................
Rzepik zimowy.............................
Rzep zimowy..................................
Rzepik latowy.............................
Rzep latowy..................................
Tatarka............................................
Kartofle .......................................
Wyka............................................
Łubin żółty..................................

„ niebieski.............................
Koniczyna ozerwona....................

„ biała .............................
Grochu białego.............................

Poznań, dnia 19 ma a 1875.
K o in 1 a y ą targowa,

TOWAR
piękny średni pośledni

9 90 8 80 8 60
8 10 7 90 7 50
7 50 7 20 7 —
9 — 8 — 7 50

— — — — — —
— — — — — —
— — — — __ __

— — — — —
_ _

2 60 2 25 2 —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — — — —.
— — — — — —

- i

,®-8 
3 -aj 5s

S- o ® B13
lad
Ö.2,

B

'Pszenica biała 
,. , żółta
Żyto . . . 

|Jęozmień . . 
Owies . . 

IGrooh , . . 
Rzep ... 
Rzepik zimowy 

'Rzepik latowy

W mark. i fn. per 100 kilo
piękny średni pośl.
m. fn. m. fn. m. rn.

• • • 19 60 18 20 16 _
• . . 18 20 16 50 15 69

15 90 15 20 14 —
15 — 13 90 12 20

• • • 16 80 15 10 14 30
20 80 19 70 16 40

• . . 25 60 24 50 22 50
24 — 22 — 19 50

. . . 24 — 22 — 19 50

liuisa telegraficzne.
(Notowane z dnia 19 maja.) 

SZCZEGMT, 19 maja 1875.
Stan powietrza:
Pszenioa: stalój 

na maj 186.50 
na ozerwiec-lipieo 187.— 
na wrzesień-paźdz. 190.50

Żyto: stalój 
na maj 154.50 
na czerwieo-lipieo 147.50 
na wrzesień-paźlz. 147.

Oló.j rzep.: stale 
na maj 54.
na wrzesień-paźdz. 57._

BERLIN, 19 maja 1875. 
Stan powietrza: pochmurny

Okowita: 
w miejsou 49.60 
na maj 50.
na czerwieo-lipieo 51.

Owies — 
na maj 173.50 
na ozerwiec-lipiec 162.

Olój skalny: 
na jesień 11.—

Pszei. stale 
na maj
na wrzes.-paźdz.

Żyto st&ie 
w miejsou 
na maj
na czerw.-lipiee 
na wrzes.-pażdz. 
Olój rz. stała 
w miejsou 
na maj
na czerw.-lipiee 
na wrzes.-paźdz.
Oków, słabo 
w miejscu 
na maj
na czerwieo-lipieo 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrześ.

kura kurs kurapooz^tk. kolcowy i początk. końcowy

188
189

50 Oiyies: spok. 
na maj 161 50
Olój skalny: 
w miejscu 16 —

158 Gal. kol. Kar. Lud. 105 25
156 ___ Prnsaie oblig. p. —
149 ■ Nowe pozn. list. z. —
147 50 Pozn. rent, listy —

Kolój ż-d. państ. 538 —
57 Lombardy 229 —
57 Aust. losy z 1866 —

“■ Włoska renta 72 20
60 59 Amerykany 99 -

Austr. ako. kred. 427 50
Pożyczka turecka 42 90

— — 7| proc. Rumuny —
53 — Pol. listy likwid. —
53 — Rosyjs. banknoty —
— — Austr. renta sreb. —
56 — Usp. spok.
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p» Wezwanie.
W konkursie do majątku kupca Juliusza 

Hirschbrucli w Poznaniu został do za­
meldowania pretensyi wierzycieli konkurso­
wych jeszcze drugi termin aż do

Ç czerwca r. ł>.
włącznie ustanowionym.

Wierzyciele, którzy pretensyi swych jeszcze 
nie zameldowali, wzywają się, ażeby takowe, 
bądź że się o nie już skarga toczy lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa aż do dnia 
podanego u nas piśmiennie lub do protokułu 
zameldowali.

Termin do rozpoznawania wszystkich w 
czasie od (2796)

36 kwietnia rl>.
do upływu drugiego terminu zameldowanych 
pretensyi został na dzień

16 czerwca 1875 roku
przed południem o godzinie 11-téj 

przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
kursowém wyznaczony, a do stawienia się. w 
tymże terminie wzywają się wszyscy, ci wie­
rzyciele, którzy pretensye swe w jednym z 
terminów tych zameldowali.

Kro piśmiennie się" zgłosi, musi odpis po­
dania i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym okrę­
gu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub zamiejscowego do prak­
tyki u nas upoważnionego ustanowić i do 
akt donieść.

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po- 
dajemy jako obrońców prawa : rzecznika 
Dockhorni radzców sprawiedliwościgL,e 
Viseur i Pilet w miejscu.

Poznań, dnia 11 maja 1875 r.

Król. sąd powiatowy.
Niniejszém

Stowarzyszenie nauczy
cielek w7 Krakowie

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, iż (2312)

biuro umieszczeń 
nauczycielek, nau­

czycieli i bon,
zostające dotąd pod zarządem p. He­
leny Nowoleckiśj, oddało z dniem 16 
kwietnia 1875 pod kierunek p. Teodory 
Krynickićj, przy Sławkowskiej ulicy Nr. 
277 I piętro.

Zawiązawszy rozległe stósunki z kra­
jem i zagranicą, mianowicie Paryżem, 
Genewą, Berlinem Dreznem, Pozna­
niem etc. etc., i zapewniając wszelką 
punktualność we względzie zleceń — 
uprasza Szanowną Publiczność o liczne 
poparcie; — nauczycielki zaś zgłasza-, 
jące się do tegoż biura zechcą już 
tśm samśm przyczynić się do rozwoju. 
Stowarzyszenia, mającego ch własne’ 
dobro na celu.
Wydział Stowarzyszenia.

œOOOOOOOCOOOOOOOCOOOOCXX
Szanownym Obywatelom

Codziennie (2808)

donoszę
świadectwa

(1992)
osobiście znanych mi

LORY
iż posiadam kopie

agronomów żonatych i bez żon.

¡Kuchmistrzów w swym zawodzie biegłych.!

G-ospodyü, kucharek, służących i furszpanów.i
Agentura

dla poszukujących umieszczenia^

Teodor Siachecki
Klasztorna ulica 1O.

poleca cukiernia

J, Cichowicza
Wrocławska ulica.

Auxilium orientis,
preparowane z nieznanych jeszcze wege- 
tabiliów Wschodu, nadzwyczajnej siły le­
czącej, badane przez pierwsze powagi 
chemii i medycyny, usuwa posunięte do 
najwyższego stadyum nieuleczoności:

rzemienne i parciane
Smarowniki i Man^|,pf 

Skóry na uprząż etc —•*’
Orłowski

Skład s k
w Poznaniu, Jezuicka -4-8

Pasy do maszyn
rzemienne i parcianp ‘

8 £. IJL Pauleke’ss

wzywam każdego, któ­
ryby się w posiadaniu (2809)

dokumentu hipotecznego
na zapisane dla mnie na dobrach Mi- 
chalczy 2000 tal. znajdował, 
który przy śmierci męża mego zagi­
nął, aby go w przeciągu 14 dni 
na ręce moje złożył w przeci­
wnym bowiem razie o sądowe publi­
czne wywołanie tegoż wniosek podam.

Poznań, dnia 14 maja 1875.
Leokadya z Węsierskicli

Dutkiewicz
Wielkie Garbary Nr. 4

s>
Od 1 czerwca rb. praktykuję 

u wód „Reineras“ w Szląsku.

h. t. I. lek. asyst, kliniki wewn. 
w Gryfii.

Cztery pasy slucfcte 
i pas lng<Iiiiiski ża­
łobny są do nabycia1; w an­
tykwami E. Calliera.

Cena pu­
dełka pro 
szku do 
zasypy­
wania ' 

1 M. bu­
telka wo­
dy do nóg 
IM. 50f.

Dzierżaw^
bardzo korzystną na 18 lat 31' ,] 
mórg (trzy tysiące sto) ziemi pSZ( 
nej z łąkami, urodzaje zawsze 
komite, wskaże na zapytanie 
S. poste restante Srebrnagóra y 
Kcynia. (2777) ”Epilepsyą, wielką 

chorobę, szaleństwo 
kurcze piersiowe i

żołądkowe.

Dlakiipiyącychdobm
Wielki wybór korzystnie położonyfi.B - 

dóbr w W. Księstwie Poznató’ ** 
każdej żądanćj wielkości wskaże m 
cenie odpowiedniej wartości do nabyci

“ Gerson Jarecki

przez swą de,infekcyjną silę 
odejmuje potowi nóg natych­
miast każdy odór nieprzyjemny 
nie usuwając zaraz samego po­
tu, który się stopniowo tylko 
staje mniejszym. (1971)

Do nabycia, przez Engel- 
AjiolSielłe w Lipsku 
jako też z jej składów: 
Poznań: H. Kir sten na św. 
Marcinie Nr. 11. Międzychód 
H. Reinhardta apt. Gro­
dzisk apt.'R. Taubera. Gne- 
zno Rudolfa Kaetzmann. 
Środa Abr. Kantorowicza.

sogiebbfe do strzyżenia owiec,
świeży

Cement - Portland,
jako tśż

szafy żelazne ogniotrwałe
z fabryki ML Fabiana w Berlinie

poleca HANDEL ŻELAZA (2670)

I

Przed użyciem mego preparatu proszę 
o speeyalny opis choroby, poczem prze­
syłam natychmiast za zaliczką preparat 
wraz z dokładnym opisem użycia i zacho­
wania się podczas kuracyi.

Ostrzegam wyraźnie przed owymi ludźmi5 
co spekulują jedynie na kieszeń nie­
szczęśliwych pacyentów, dającymi jako 
specyfik przeciw powyższym cierpieniom 
nic więcej jak rozpuszczone Bromkalium.
NB. Niezamożni chorzy uwzględniają 

się. (2441)

Silvius Boas,
wynalazca A u x i 1 i u m orientis. 
specyalista dla cierpień nerwowych i kur­
czowych.
Godziny do mówienia 8 —10 przed poi. 

2—4 po poi.
Berlin, S, W. Kriedricbsstr. 22 I. p.

Magazynowa ulica to w Poznaniu

Tuż pod Gnieznem położony

folwark

Kleryka
jest z powodu choroby wła­
ściciela natychmiast z wol­
nej ręki do sprzedania.

•xEz:

W ożywionem mieście Wie! 
kiego X. Poznańskiego, gdzie t 
stacya kolejowa, są z wolnej rei 
tanio do nabycia dwa dobre 
my z porządnemi pokojami — prZf 
tem wielki ogród z wielu drzewani 
owocowemi, przy ogrodzie zaś 
górek piękny drzewami zasadzenj 
— ogród wraz z domem stosom 

na ogród ludowy. Bliższych szcze 
gółów dowiedzieć się można n 1 
dlarza nierogacizny p. Tomasza 
Kostensky w Czerniejewie. (2780! |

EAU DE MELISSE DE CARMES,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanej Miodownikiew 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnój Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksyon. 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięci« w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. B o y e i, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu

Salzbrnnnw szląskicłi 
górach.

Miejsce 
1< w racy!

Kolbe,

Otwarcie sezonu dn. 1 maja, koniec takowego dn, 
I października. r

Źródła lecznicze Saizbrunn’a, ¿rodło gorsi© i młyńskie 
(Oberbrunnen i Mühlbrunnen) doświadczone są od dawna przeciw cłlO- 
cokom organów oddechowych I żołądka, ponie­
waż rozwalniając, nie OSłaliłaJą. Największe zakłady dla kura­
cyi młęcziicj I serwatkowej. Kuracye za pomocą soków 
ziołowych. Maturalne, żelazo zawierające i sztu­
czne kąpiele, kąpiele szlamowe, tusze dla kobiet, 
Skład zaśniejscowych wótl mineralnych 1 
wszystkich soli kąpielnyell. Muzyka książęcej kapeli 
zdrojowej—teatr— oświetlenie gazowe — stacya pocztowa i telegraficzna. 
Przepyszne powietrze górskie. Najbliższa stacya kolejowa Altwasser, 
V2 godziny oddalona. (2128)

Książeco-szczyńska inspekeya zdrojowa.

w antece dr. Mankiewicza.

® Oj O 7= "KO". 3°-5 2. »’Oo-oC-oSSASg. 
S o » o > n s -g £ s. e- sr g E “§ «-• M

o T ŒQ

(20) Do usługi i nadzoru buffetu
stauracyi Hamburga mogą

W Administracyi Dziennika Po­
znańskiego są do nabycia losy do
ósmój wielkiśj loteryikoni

w Hanowerze.
Cena losu 3 marki (1 talar.) e 

Wygrana główna: ekwipaz
elegancki z czwórką szla­
chetnieli koni i kompletną 
uprzężą wartości 10,000111.

Ciągnienie odbędzie się na końcu 
czerwca lub początku lipca. _____

Meidingera
patent® wnaie
piece do pokoi,

piece
salonowe

Astma.
Pewna kuracya. Bliższa wia­
domość u aptekarza Kubale 
w Klitschdori p. Bolesławew 
(B u n z 1 a u). (2230)

ESENCYA

Poszukuje się kupna dóbr rycerskich,
— . . . - »___ ____ __ • __ — l-,innn r,nOOll I'llDla jednego jeszcze rzeczywistego i zamożnego kupca poszukuję na- 

kupna dóbr rycerskich w W. K. Poznańskiem za 150—250,000 tal. Pierwszymtychmiast kupna dóbr rycerskich ......... .
warunkiem jest i tu także: piękny dom mieszkalny i piękny ogród. O szczegółowe an 
szlssgi zjak iiajdoliladniejszem podaniem areału 1 podatku grunto­
wego, dochodu czystego proszę jak najrychlej w języku niemieckim, ponieważ 
po polsku niestety nie mówię. Jwiinsz Sjpstein Wrocław

IIOGG, Aptekarz, 2, Rue de Gastiglione, Paryż Jedyny preparator.

de HOC G

regulatory
z lanego żelaza, 

piece (6073)
do gotowania

dla mniejszych pomieszk.
w wielkim wyborze poleca

S. J. Auerbach.

z Salsaparyli Cąlherl.
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­

szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach złego przymiotu (syfllicznyeh) 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda, użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — W P o z n a n i u 
w aptece Dra Mankiewicza. _______ (3t)

PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.
Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po 

Iwietrza; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczy-1 
Śniono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób : r 
| 1° PIGDŁKI HÓGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
¡wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka. L
| 2° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaśzonem przez wodofódl 
Sprzeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są| 
¡wzmacniające. ,, ,

3» PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza niepodlegającym rozkla-l 
idowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym.

PEPS1NA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodanl 
i żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się je-B 

’dynie we flakonach Irójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.
Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. [30]

Włoskie skrzypce
mały format Antonii Amati CremOnensis
miękkim mechanizmie i wyrównanej skali 
można nabyć za 50 tal. » obejrzyć i wy­
próbować każdego czasu w Hotelu du Nord 
Na prowincja udzieli bliższej wiadomości fr.
Zygmunt Ścigalski. (28O5J_

oca-Präparate
seit langenjahren bewährt, hei-seitlang—------------
len rasch & sicher Krankheiten 
der jkthro.imgs-Orga-n.0 

(PiUen Nr. I.)• VerdaTiriiigK-Ox'gano
(Pillen Nr. II. & Wein)

_ Nervensystem«- undSchwächciustände
(Pili. in. & Ooea-Spiritus, 

p. Schacht, od. Glas je 3 Mk. R. 
Belehrende Abhandlung gratis 
franee d.d. Hohrea-Apoth., Mainz.

pobudzający.Energiczny środgk toniczny, wzmacniający
Preparaty te stanowńa najdzielniejszy i najpewniejszy środek przywracający wy- 

zerpane siły, w ciężkich chorobach szpiku, kości pacierzowej i mózgu. 
Używają, się z niezawodnym skutkiem przeciw cuSiPZjrcy, hyp©cliOM<lryi9 nie- 
lanckolii pochodzących z rozstrojenia organów płciowycfc, a zwłaszcza 
w ckorohack nerwowyck najnietoezpieczniejszyek. (7)

Pastylki ułatwiające, trawienie Pa J : Bain z Coca Peruwiańskiego. Przeciw 
cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym.

Nota. Lekarstwa te, których P. Bain jest wynalazcą, przygotowane są z Coca 
pochodzącego z Plantacyi p. BalliYian Ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu.

Główny skład w aptece p. E: Eournier et Cie na ulicy de Londres 
w Paryżu, w ©oznawiu w Aptece Dra. Stankiewicza.

Jesiotra sprzedajew środę d. 19 bm. i w 
Piątek 21 b. m. na Rynku rybackim po 5 sbr 
funt (2792)

Karol Kakert.

i składowe apteki w Niemczech: BerllM! 
B. P. Pflug, Louisenstrasse 30. Wrocław s 
G. O. Schwartz, Ohlauerstmse 21. I’«»- 
zaiaii: Dr. Mankiewicz, król, apteka na­
dworna. <146|

No. 15.

ubiory od 10 tal.,
(2803)

___ Gotowe paletoty
czapki i bieliznę poleca

J. Urbankiewicz
Wilhelm o wski plac 4. I piętro, Urbanowski Bomocki & Co.

iTapetyirolosy]
w wielkim wyborze z naj­
słynniejszych fabryk krajo­
wych i zagranicznych, po naj - 
tańszych cenach poleca han­
del materyałów piśmiennych

~ alfenidy i galanteryi

Antoniego Rosę,
w Poznaniu w Bazarze.

Próby obić na ze-
wnątrz franco. (2806)
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Czerwono pasiate drelichowe

waBMucliy
10 ff. ważące po 1 tal. 15 sgr., lniane 
od 22 sgr. począwszy, sliTSyn“ 
ki do wełny itd. poleca

S. Kantorowicz
Rynek 68. (2645)

Dom.
Borkiem

gicilnsiorogöw p
ma na sprzedaż

510 maeiór

zdatnych do chowu, 
końcu czerwca.

dwie damy
Polki być umieszczone. Powinny ona 
i mieć 25 lat; dobra rekomcndacya| 
dobre wychowanie są wymagane, 
dres z fotografią przesłać do Johanl 
lies Yooifoaap X. liDOAnnonl 
sen Expedition in Hamburg. I«tt 
podróży będą zwrócone.

Un Frofesscnr
français voudrait passer quel il 

ques mois à la campagne dans un
famille ilist5 située

de

Odbiór w 
(2801)

Dondńium lirólikowo p 
Retkowem ma (2682)

w

reuse de voir ses enfants sc pet 
fectionner dans l’étude delà lang» 
et dans la conversation. (2791 »

A. à la Kedactiof 
Ar.

Amula

poszukuje cukiernia (^

J. Cichowicza
Wrocławska ulica- 

sie 
ii i

ias

îest] 
' oi
tdzi,
nie

jm
Fr

ostro:
Hokr:
üie

Były kamelnrz miejski p< & 
szukuje miejsca jako liilSJ't iaj 
«lominialny zaraz lub w . 
Jana, Adres Fr.- UssorowsH (ni 
Skokach.

GemSany

nieżonaty znajdzie miejsce 
ipca w K r ó 1 i k o w i e P 
kowem._____________

IŚkoawni,
znający się na leśnictwie, I

Ust]

mi

od
Bel “fr

W

oszukuje Bi
tychmiast umieszczenia. Szczegół)VJVJUlAiiaOV IU1I1COZ.O6AU11'' —- -
Eksped. Dziennika Pozn. podĄj.

Dom. hakowo P- 
jotrzebuje od 1 lipca kai'a

li!

służącej 
kucliar^

rudnił się ogrod« 

patrzonych w

ii-S
th.

[life

jLejarnia i fabryka maszyn i narzędzi rolniczych
w Poznaniu obok centralnego dworca poleca (27!

Ałpiibery Coleinaii’^ _

Walce pierścieniowe, Siewniki uniwersalne,§
¡Sikawki do prania owiec, Maszyny do kopania torfu,g

800 owiec

(któryby trudnił się
i»bre.i5»..

świadectwa. Zgłoszenia__J^

łu«

croie1

Kucharz i s
na ordynaryą daléj 8'oSP^ieDi 
znana z praniem i PritS

(ob

tudzież
Prasy do urabiania gliny i formowania cegieły rr«asr _

Sooooocoüocoopooó^^oooéóooooo^QQo^^i

ftegretii

na sprzedaż.
zdatnych do chowu 
Odbiór po strzyży.

Bora. Słuchów
pod Czempinićm ma na sprzedaż

3/4

szukiwani od śgo Jana,,^a;Jy fr»11łł 
w kopii przesłane byc " J (jJ ijj 
Janowiec poste restante
Rządzca' SosP°S,ti<]

który był lat 11 Przy,.e mieW 
poszukuje od 1-go

papr°^

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

rasy krzyżowanej 
11/o roku mające.
Cl

Shorthorn
(2774)

Reflektujący raczą się 
sem NN. poste restante, 
inowrocławski.
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